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Rozpoczęły się zebrania przedwyborcze

Każdy obywatel może mieć wpływ
na kształtowanie list kandydatów na radnych

Posiedzenie Prezydium Rządu
Przeciwdziałanie alkoholizmowi ■ Przygotowa­
nia do sianokosów i żniw S Zaopatrzenie w

paliwa i energię

WARSZAWA (PAP). Zgod­
nie r. decyzją Ogólnokrajowe­
go Kolegium Wyborczego 2
btn. rozpoczęły się obywatel­
skie zebrania przedwyborcze.
Organizowane są one przez
Patriotyczny Ruch Odrodze­
nia Narodowego. W zebra­
niach mieszkańców wsi i
miast mają prawo uczestni­
czyć wszyscy wyborcy, któ­
rzy mieszkają lub pracują w

danym okręgu wyborczym, a

w zebraniach odbywających
się w zakładzie pracy — oso­
by zatrudnione w tym przed­
siębiorstwie. Ideą zebrań

przedwyborczych jest, aby
każdy z wyborców już we

wstępnej fazie kampanii mógł
wyrobić sobie opinie o kan­
dydatach na radnych, zaś o-

«oby proponowane na kandy­
datów — mogły zaprezento­
wać się obywatelom.

Niepokojące skutki strajku
Telewizyjny wywiad z ministrem przemysłu Jerzym Bilipem

WARSZAWA (PAP). 2 bm.
w głównym wydaniu Dzienni­
ka Telewizyjnego nadano roz­
mowę z ministrem przemysłu
Jerzym Bilipem.

Wszyscy Interesują się tym,
co dzieje się w nowohuckim
kombinacie.

— Jako minister przemysłu
nie mogę na to patrzeć obo­
jętnie — odpowiedział J. Bi-
lip — gdyż po tylu dniach za­
czyna to rzutować na prze­
mysł i całą gospodarkę. Tru­
dności ma np. „Polkolor”, czy

W wytycznych Ogólnokra­
jowego Kolegium Wyborczego
zalecono zorganizowanie ta­
kiej liczby zebrań, aby mogli
wziąć w nich udział wszyscy
zainteresowani wyborcy. Ze­
brania powinny być organi­
zowane w zasadzie w ramach
struktur samorządu miesz­
kańców, w okręgu wyborczym
do rady narodowej stopnia
podstawowego. O ich termi­
nie, miejscu i' tematyce ogni­
wa PRON muszą poinformo­
wać wyborców co najmniej
trzy dni wcześniej. Zebraniom
konsultacyjnym przewodni­
czy przedstawiciel właściwego
ogniwa PRON, a osoby pro­
ponowane na kandydatów
przedstawia upoważniony
przedstawiciel kolegium wy­
borczego. Kandydatom na ra­
dnych wyborcy mogą zada­
wać pytania. Zgłaszać pod ich

„Polar”. Każdy dzień produk­
cji — to IWO lodówek i 1900
zamrażarek. To oznacza 270
min zł wartości produkcji <i
ok. 50 min zł zysku. Nie mo­
gę się zgodzić z tym, żeby
dostrzegać tylko jedną fabry­
kę, jedną hutę. Musze dzia­
łać w skali całego przemysłu
kraju.

— Tę oznacza, że oczekiwa­
nia części załogi nie będą
spełnione? — zapytał reporter
dziennika.

— Gdyby chcieć spełnić po­
stulaty strajkującej załogi, to

adresem opinie i uwagi. Mo­
gą także wnioskować o wy­
cofanie określonej kandydatu­
ry i przedstawienie przez ko­
legium wyborcze innego kan­
dydata. Wniosek taki powinien
być umotywowany, a na żą­
danie zainteresowanego kan­
dydata lub organizacji, która
go wysunęła — udokumento­
wany. Uchwala się go więk­
szością głosów w głosowaniu
jawnym.

Jak wynika z nowych roz­
wiązań ordynacji wyborczej
każdy obywatel zainteresowa­
ny przebiegiem konsultacji
może mieć wpływ na kształ­
towanie list wyborczych, każ­
dy bowiem mą możliwość
przedstawienia swej opinii o

osobach proponowanych na

kandydatów na radnych, a

także zakwestionowania po­
szczególnych kandydatur.

oznaczałoby to 17 mld zź płac
dla załogi huty rocznie. W ca­
łym hutnictwie byłoby to ok.
100 mld zł. Gdybyśmy chcieli
spełnić to, czego dyrektor hu­
ty nie może spełnić — żąda­
nia związków zawodowych 6
tys. zł. podwyżki ponad to,
Co on w tej chwili może prze­
znaczyć na wypłaty. — w

skali przemysłu oznaczałoby
to 150 mld zł podwyżki, a w

skali kraju — bo przecież ca-

ły kraj nie pozostałby oboję­
tny gdyby wprowadzić tepod-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). 92 ma­
ja br. Prezydium Rzą­
du zapoznało się z infor­
macją o realizacji w ubie­
głym roku ustawy o wycho­
waniu w trzeźwości i prze­
ciwdziałaniu alkoholizmowi.

• Prezydium Rządu zapo-
. znało się z informacją o sta­
nie dostaw sprzętu i części
zamiennych dla rolnictwa w

zbliżającym się okresie sia­
nokosów i sprzętu zbóż.

• Prezydium Rządu zapo­
znało się z oceną stanu zao­
patrzenia gospodarki narodo­
wej w paliwa i energię w ro­
ku 1987.

Stwierdzono, te w ub. roku
dostawy energii i większości
paliw były wyższe od założeń
Centralnego Planu Rocznego.

KRÓTKO
(d) SEKRETARZ general­

ny ONZ Javier Perez de
Cuellar udał się do kilku
państw Afryki północno-za­
chodniej w ramach misji
dobrej woli w celu uregulo­
wania spornego problemu
Sahary Zachodniej, który
od 20 lat jest rozpatrywany
przez ONZ. W poniedziałek
przybył do Maroka, aby
przeprowadzać najpierw roz­
mowy z królem Hasanem
II.

TRZY OSOBY zginęły, a

ponad 130 aresztowano pod­
czas starć z wojskiem i po­
licją, do których doszło w

trakcie demonstracji pierw­
szomajowych w Chile.

53 POLICJANTÓW zosta­
ło rannych w trakcie rozru-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wydobycie węgla kamienne­
go wyniosło 193 min ton i

było wyższe od planu o

przeszło ipół miliona ton. O- 5
proc, więcej uzyskano węgla
brunatnego. Nieznacznie
zwiększyły się dostawy ben­
zyn silnikowych i olejów na­
pędowych. Mniej było nato­
miast oleju opałowego oraz

niektórych rodzajów gazu.
Wyższa od zakładanej była
produkcja energii elektrycz­
nej.

.Podkreślono, że pełne . za­
spokojenie potrzeb energety­
cznych kraju w przyszłości u-

zyskane być może w dTodze
rozwoju energetyki jądrowej
i realizacji założeń programów
oszczędnościowych.

ZSRR: przed XIX konferencją partyjną

— na łamach „Prawdy11

Demokratyzacja społeczeństwa
jest nierealna bez demokratyzacji partii

MOSKWA (PAP). W rubry­
ce „Przed XIX Ogólnokrajową
Konferencją Partyjną” dzien­
nik „Prawda” zamieścił w po­
niedziałek obszerny list W. Sie-
liwanowa, członka KPZR i wi­
cedyrektora departamentu w

Ministerstwie Przemysłu Lo­
tniczego ZSRR, w którym
autor podejmuje problematykę
autorytetu partii.

Sieliwanow szczegółowo ana­
lizuje błędy i uchybienia, któ­

Przed świętem Stronnictwa Demokratycznego

Konstytucja 3 Maja —

lekcja nie tylko historii
WARSZAWA (PAP). 2

bm., w przeddzień 197. ro­
cznicy uchwalenia Konsty­
tucji 3 Maja, a zarazem

święta Stronnictwa Demo­
kratycznego, członkowie SD
spotkali się na imprezach
okolicznościowych, uczcili
pamięć wybitnych działa­
czy stronnictwa. Zasłużeni
otrzymali odznaczenia
państwowe. *

WARSZAWA (PAP). Co

rych dopuszczano się na przes­
trzeni dziesięcioleci i które —

jak pisze — doprowadziły do
tego, że spora część członków
KPZR zmieniła sATój stosunek
do pojęcia partyjności, a to z

kolei odbiło się na życiu go­
spodarczym i społecznym
Związku Radzieckiego. W la­
tach trzydziestych — stwier­
dza autor listu — aktywnie
lansowano pogląd, iż każdy
członek partii — to jej żoł­

sprawiło, że treść ustawy
rządowej z roku 1791 wyz­
walała tyle emocji wów­
czas, dzisiaj zaś nadal eta­
nowi przedmiot dociekań
nie tylko historyków? Czy
sam fakt, że była to pier­
wsza w Europie, a druga
po amerykańskiej, nowo­
czesna konstytucja jest wy­
starczającym wytłumacze­
niem tego zjawiska?

— Istnieje podwójne zna­
czenie Konstytucji 3 Maja
—• twierdzi prof. Sylwester

nierz, a sprawą kierownictwa
KC jest określanie linii partii,
decydowanie o tym co jest słu­
szne. a co nie. Natomiast spra­
wą szeregowych komunistów
jest jednomyślne aprobowanie
i wykonywanie poleceń. Lanso­
wano też pogląd; że sekretarz
generalny ma zawsze rację, że

jego wystąpienia — to prawda
ostateczna. I dlatego nie ma

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zawadzki z Instytutu Nauk
o Państwie i Prawie Uni­
wersytetu Warszawskiego.
Pierwsze dotyczy szczegól­
nie nas Polaków. Uchwale­
nie konstytucji to poważny
krok w kierunku demokra­
tyzacji ustroju. Zainicjowa­
no korzystne przemiany
społeczno-polityczne. Za­
początkowano proces wy­
prowadzania kraju z głębo­
kiego kryzysu.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Igrzyska
Dobrej Woli

W Moskwie. podpisano
wczoraj porozumienie doty­
czące Igrzysk Dobrej Woli,
które odbędą się między 20
lipca a 5 sierpnia 1990 r. w

Seattle w stanie Waszyngton.
Z« strony radzieckiej doku­
ment .podpisał Anatolij Kole-
sow, wiceprzewodniczący Ko­
mitetu ds. Sportu, zaś z s-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Młodzież coraz aktywniej

uczestniczy w pomocy

dla sławkowickich sierot

Żużlowy superszlagier

Gwiazdy ligi angielskiej w Tarnowie
Z^

na Czerwony

W wyniku wspólnej operacji

radziecko-brytyjskiej

Skonfiskowano 3,5 tony haszyszu

(Inf. wł.) Nie pierwszy już raz prezentujemy w naszej ru­
bryce młodzież, która z całym zaangażowaniem wspiera ak­
cję budowy domu dla swoich rówieśników — sierot ze Sław­
kowie. Dzisiaj zacytujemy list, podpisany przez przewodni­
czącego Kola ZMW w Przebleczanach (gm. Biskupice) —

WIESŁAWA LIMANOWSKIEGO: „Zarząd Koła Związku
Młodzieży Wiejskiej w Przebieczanach k. Wieliczki informu­
je, że członkowie tutejszego koła pragnąc choć w niewielkim
stopniu pomóc rodzinie Smendrów, zorganizowali akcją:
«Czy chcesz dać radość dzieciom?», której efektem było ze­
branie 17.500 zł. Powyższą kwotą wpłacono na konto budowy
domu.”

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Dwa polskie klu­
by ekstraklasy speedwaya,
podjęły ryzyko, które może im
przynieść po 9 milionów stra­
ty, albo po 3 do 4 milionów
zarobku. A wszystko będzie za­
leżeć od pogody! Za pośredni­
ctwem Głównej Komisji Żu­
żlowej dyrektorzy Unii Tar­
nów i Stali Rzeszów podpisali
kontrakt z angielskim mene­
dżerem Johnem Malcolmem
Smithem, który na dwa dni
sprowadzi do Polski najlep­
szych żużlowców ligi angiel­
skiej, co jest jednoznaczne z

najlepszymi żużlowcami świa­
ta. Zarówno Unia jak i Stal

mają pokryć koszty utrzyma­
nia zawodników, zakupić atra­

kcyjne nagrody i opłacić prze­
lot samolotu czarterowego.
Ekipa będzie liczyć 100 osób,
ale znajdzie się w niej pozą
zawodnikami, mechanikami i
menedżerami 50 fanów, któ­
rzy dodatkowo będą organiza­
torom płacić za tę atrakcyjną
wycieczkę.

„15 maja w Rzeszowie, a 16
maja w Tarnowie o godzinie
17. rozpocznie się turniej —

mówi dyrektor tarnowskiej
Unii ANDRZEJ GRZYB —

przy podpisywaniu umowy
nasz klub wyłożył 9 milionów
złotych i bez wzglądu na to,
czy turniej odbędzie się czy też
nie (przeszkodzić nam może
tylko pogoda), te pieniądze

już do nas nie wrócą. Gdyby
pogoda była idealna, jesteśmy
w stanie przy pełnych trybu­
nach zarobić od 3 do 4 milio­
nów złotych. Nie o zarobek
jednak chodzi, a o atrakcją dla
wspaniałej tarnowskiej publi­
czności, a właściwie całej pu­
bliczności Polski południowo-
-wschodniej, która od lat
wspiera naszą drużyną w ligo­
wych pojedynkach. Bilety nie
będą tanie, na trybuną głów­
ną wejście kosztuję 1500 zł,
pozostałe bilety po 1200 zł.
Zniżka dla młodzieży — 500
zł. W ramach imprezy prze­
widzieliśmy . półtoragodzinny

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(INF. WŁ.) W sali Gustawa
Eiffla mieszczącej się w słyn­
nej paryskiej wieży w mi­
niony piątek definitywnie za­
padła decyzja, że 42. Wyścig
Pokoju rozegrany zostanie na

trasie z placu Bastylii w Pa­
ryżu de placu • Czerwonego w

Moskwie. Wczoraj udało nam

się połączyć telefonicznie z dy­
rektorem biura WP Mieczy­
sławem Parjaszewskim, który
opowiedział nam bliżej o tym,
jak doszło do pomysłu zorga­
nizowania wyścigu Paryż —

Moskwa.
Przed, rokiem redakcja „L’~

Humanite” zwróciła się z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP). W wyni­
ku wspólnej operacji radziec­
kiej i brytyjskiej służby cel­
nej, międzynarodowej mafii
przemytników skonfiskowano
3,5 tony haszyszu o wartości
ponad 10. milionów funtów
szterlingów. Aresztowano pię­
ciu przestępców-przemytników.
Poszukiwania ich wspólników
są kontynuowane.

Operacja, która rozpoczęła
się w moskiewskim Central­
nym Urzędzie Celnym, zakoń­
czyła się w brytyjskim porcie
Tilbury. Przemycany ładunek
narkotyków wykryto w czte­
rystu workach z korzeniami
słodowymi, umieszczonymi w

dwóch kontenerach, przewożo­

nych z Afganistanu przez te­
rytorium ZSRR, w celu wysła­
nia statkiem z Leningradu do
Tilbury. Według ustaleń wstę­
pnego śledztwa w Moskwie,
narkotyki wysłane zostały s

Pakistanu.
Po przekazaniu informacji

przez stronę radziecką, do Mo­
skwy przybyli eksperci bry­
tyjscy. Tutaj uzgodniono wspól­
ny plan operacji nazwanej u-

mownie „Dyplomata”. Pod
nadzorem ładunek przewiezio­
ny został statkiem do portu
brytyjskiego, gdzie przemyca­
ny ładunek został potajemnie
wyjęty z kontenerów. Pod kon-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

Prawdziwe szwedzkie meble

powstają w Polsce
(Korespondencja własna z Poznania)

U progu lat osiemdziesiątych
wydawało się. że to nierealne
by meble stały się polska spe­
cjalnością eksportową. Tym­
czasem dzisiaj jest to już fak­
tem. O ile w 1986 roku sprze­
daliśmy mebli za 220 min dola­
rów. o tyle w ubiegłym roku
ten rodzaj eksportu przyniósł
328 min doi. Na ten rok „Pa­
ged” zakłada 420—430 min do­
larów obrotu, zaś do 1990 roku
podwojenie eksportu. Ale to
nie wszystko, od kilku bowiem
miesięcy na polskim rynku
funkcjonuje już polsko-brytyj­
ska spółka meblarsko-kompu-
terawa „Furnel”, która na o-

twartych wczoraj w Poznaniu
proeksportowych targach „Pol­
skie meble” miała swoją pre­
mierę.

Te Informacje zapewne w

niewielkim stopniu zadowolą

wszystkich tych. którzy bez­
skutecznie poszukują w na­
szych sklepach’ mebli, ale me-

blarze zgodnym chórem twier­
dza. że bez eksportu mebli nie
bedzie w ogóle. Potrzeba nam

nowych maszyn, klejów. lakie­
rów. okuć itp., zaś instytucja
wsadu dewizowego nie ominę­
ła także lasu.

Najdalej za piąć lat , obie­
cuje prezes zarządu spółki
„Furnel” JAN BANDURSKI —

jedna piąta naszej produkcji,
którą skierujemy na potrzeby
rynku wewnętrznego (licząc o-

czywiście na sztuki) będzie ró­
wna trzem czwartym obecnej
produkcji całego polskiego
przemysłu meblarskiego.

A tymczasem w Poznaniu,
podczas jedynej tego rodzaju
specjalistycznej wystawy w

krajach RWPG mogłem się

przekonać, te możliwości pol­
skich meblarzy są imponujące,
niektórzy zaś twierdzą, że pra­
wdziwe szwedzkie meble pow­
stają teraz w... Polsce. Ale
śyńat, co także widać w Poz­
naniu, odchodzi powoli od na­
turalnej sosny i dębu, coraz

chętniej kupuje się meble u-

trzymane w czerni czy też su-

permodnym srebrzystym po­
piciu, zaś dąb barwi się na

biało, ale tak. by widać było
jego naturalną strukturę. Po­
woli zaczynają się pojawiać
wyklęte u nas od niedawna
meble biurowe, jest więc na­
dzieja, że z dyrektorskich gabi­
netów znikną ..hejnały”, „bar­
bakany” czy „heliosy”, a znaj­
da się tam, gdzie powinny być
czyli w naszych mieszkaniach.

JACEK BALCEWICZ

„Robi pan ze mnie moralizującą starą ciotkę...”

Sensacja literacka! Pięciotomowy wybór
dzienników Marii Dąbrowskiej z lat 1914-1965...
„Już wkrótce na pół­

kach księgarskich. A w

nich jawi nam się pisarka ja­
kiej nie znamy. Dzienniki
rzucają przede wszystkim no­
we światło na twórczość au­
torki „Nocy j dni”. Już za

życia pisarki krytyka uznała
ją za chodzącego klasyka, do
rąbek jej nieco ujednoznacz-
niając i na nic zdały się pro­
testy samej autorki. Utarta
opinia powielana była przez
krytyków różnych okresów,
nip. w antologii prof. Zdzisła­
wa Libery w Bibliotece „Po­
lonistyki” (1963 rok) została
jedynie poszerzona o morali-
styczny komentarz jej auto­
ra. Toteż kiedy Dąbrowska,
otrzymała opasły maszynopis
antologii do przejrzenia była
zdruzgotana dorobkiem wie­

dzy o sobie. W dzienniku pod
datą 9. XI. 1962 roku zanoto­
wała rdzmowe z prof. Libera:

— Pan mnie zanadto upoczci-
wia, robi pan ze mnie morali-
zująca stara ciotkę, niech pan
mnie trochę odpoczciwi.

Dzienniki weryfikują rów­
nież spojrzenie na życie lite­
rackie różnych okresów, peł
no w nich mistrzowskich por­
tretów wielu postaci naszej
kultury, gospodarki, polityki
oraz całej plejady osób „za­
mieszanych” w historie. Jak
powieść sensacyjna czyta sie
m. in. cały wątek ogólnona­
rodowy. szczególnie okres od­
zyskania niepodległości 1917—
1918, następnie opis lat 30.
oraz wydarzenia przedstawio­
ne we wszystkich tomach Po­
wojennych.

Mierziły ia objawy rządo­
we! pieczy nad literatura. ,.u-
państwowianie ducha” i to

już w okresie przedwojennym.
Przyszło zaproszenie do Aka­
demii Literatury — notuje w

dzienniku, pod datą 25 III
1934 roku — na akademią ku
czci stulecia „Pana Tadeusza”.
U dołu napisano: „strój —

fraki, ąrdery". Mój Boże, dla­
czego ci ludzie tak stracili
smak w gębie! Taką akademie
urządzać ku czci utworu, któ­
ry jest oaólną własnością na­
rodu, powinien być pociecha
nawet ostatniego nędzarza. I
na cześć poety, co pisał kie­
dyś: „Może z was który u.

rzędem — orderem zhańbio­
ny?...

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Prasa czechosłowacka nareszcie znalazła właści­

wą nazwę dla pociągu „Silesia”:

„Bananowy ekspres"
W ubiegłym roku służby celne CSRS przechwy­
ciły w pociągach do — i z Polski kontrabandę

wartości 2 min koron

PRAGA (PAP). Korespon­
dent PAP Leszek Mazan pi­
sze: ..Bananowym ekspresem”
nazwał tygodnik „Svet w O-
brazech” pociąg „Silesia” kur
sujący na trasie Praga —

Petrovice — Katowice — War­
szawa. Reporterzy tygodnika
towarzyszyli „Silesii” od chwi­
li podstawienia wagonu na bo­
cznicę. śledząc ładowanie do
ukrytych pod dachami pocia
gu i w przedziałach skrytek
— skrzynek z bananami. Gdv
podczas kontroli graniczne i
znaleziono skrzynki — nikt
się do nich nie, przyznał.

W opisanej przez tygodnik
podróży znaleziono 300 kg

bananów, wędrujących z

CSRS do Polski w oryginal­
nym opakowaniu. Nię stwier >

dzono., czy należały do Cze-
chosłowaków czy Polaków. Jak

powiedzieli celnicy czechosło­
waccy (podlegający — jak
podkreśla tygodnik — nie
wojsku czy służbie bezpie­
czeństwa. lecz Ministerstwu
Handlu Zagranicznego) w u-

biegłym roku skonfiskowali
oni w Petroricach. w pociągach
do i z Polski towary wartości
2 min koron. Prócz całych
partii' cytrusów był to. głów­
nie sprzęt elektroniczny w<>

roby skórzane i kosmyki.

Wandale we wrocławskim zoo

Nożycami do drutu rozcięli sześć klatek
i wypłoszyli kilkadziesiąt ptaków

WROCŁAW (PAP). Nieznani
sprawcy włamali się w nocy
z soboty na niedzielę do wro­
cławskiego ogrodu zoologiczne­
go. Wandale rozcięli specjal­
nymi nożycami siatki 6 kla­
tek; w innych rozbili kłódki.

Wypłoszyli z klatek około 40
ptaków a wśród nich takie
cenne okazy jak sowy, pu­
chacze, pustułki, a nawet od­

ratowanego przed kilkoma
dniami wspaniałego orła bie­
lika, którego przywieziono na

kurację z woj. szczecińskiego.
Rano pracownicy wrocław­
skiego zoo odnaleźli kilkana­
ście sów. które wystraszone i

.głodne siedziały na pobliskich
drzewach. Z Odry wyłowiono
wielkiego puchacza, który już
tonął. Wiele ptaków zdechło.

Inkasent poszedł na wódkę...

Znów „wyparowało”
kilkaset tysięcy złotych

WARSZAWA (PAP). Po •-

statnim „zaginięciu” worka t

obcą walutą w V Oddziale
Stołecznym NBP w Warsza­
wie „wyparowało” kolejnych
kilkaset tys. zł.

28-letni Paweł K. zatrudnia­
ny w Urzędzie Pocztowym

— „dział inkaso” przy ul. No­
wogrodzkiej 35 jako inkasent
28 kwietnia pobierał ze skle­
pów w przydzielonym mu

rejonie praey pieniądze z u-

targu. Do pracy przyszedł

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tydzień na drogach

W 640 wypadkach
zginęło 43 osób

WARSZAWA (PAP). Aura
sprzyjająca wycieczkom i wy­
padom samochodowym za mia­
sto nie sprzyja rozwadze.
Przyczyną większości z 610 wy­
padków drogowych, które zda­
rzyły się w- ubiegłym tygodniu
na drogach całego kraju, była
nadmierna prędkość. Efektem
— 49 ofiar śmiertelnych, ponad
700 rannych.

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Indie: zawalił sie szpital dziecięcy
Chiny: 31 ofiar katastrofy autobusowej

(d) A W poniedziałek zawalił
się budynek szpitala dziecięce­
go w Diammu, w indyjskim
stanie Diammu 1 Kaszmir.
Spod gruzów 3-piętrow’Cgo bu­
dynku, który runął najprawdo­
podobniej z powodu ulewnych
deszczów, wydobyto ciała 21
osób. Liczba ofiar może być

wie£ksza; w chwili zawalenia
się górnej części budynku, w

szpitalu znajdowało sie 200 pa­
cjentów i personel. 50 dzieci
zdołano uratować, ale ich stan

jest krytyczny.▲ 31 osób zginęło i 50 zo­
stało rannych w wyniku ka­
tastrofy autobusowej w pro­

wincji Shansl w północnej
części Chin. Autobus uderzył
w skałę i stoczy! się do wą­
wozu.

▲ W niedzielę do nowojor­
skiej East River runął heli­
kopter wycieczkowy. Jeden k

pasażerów, Japończyk, poniósł
śmierć.
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STRAGAN — sprzedam. Tel. 47-26-
-18. g-18599
SAMOCHÓD Audi — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. 200-98. S-10351

ATARII 800KL ze stacją dysków
— sprzedam. Tel. 12-98-94. g-18606

ZAMIENIĘ Fiata 128p, 1988 — na

FSO 1500, 1988 lub 1985. Tel. 43-
-22-87. g-18061

POSIADAM gotówkę, samochód,
podejmę współpracę lub inne pro­
pozycje. Oferty 10350 Prasa Nowy
Sącz, Narutowicza 8.

SEATA, do remontu — sprzedam.
Nowy Sącz. tel. 223-77, do 19.

SPRZEDAM 3 ha ziemi t domem
i ogrodem (dom częściowo do wy­
kończenia, uzbrojone). Miejsco­
wość Orłów, gmina Słomniki, przy
E-7. Oferty 18596 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOM parterowy, murowany, 80
mi wraz z działką, nadający się
na prowadzenie wszelkiej działal­
ności osobom prywatnym lub
przedsiębiorstwu — sprzedam. Li­
manowa, ul. Targowa 6, tel. 37-
-24-97. S-10348

SAMOCHÓD ciętarowy Skoda, w

dobrym stanie — pilnie sprzedam.
Wlad. Nowy Sącz, Zawiszy Czar­
nego 29. 3-18346

SPÓŁDZIELNIA zatrudni stola­
rza. Kraków, tel. 37-72-97, codzien­
nie w godz. 8—10. K-4558

---------------------

.--------------

CENTRALNE ogrzewanie z dwóch
tuneli foliowych — sprzedam. No­
wy Sącz, tel. 257-98. 8-10352

KUPIĘ karoserię Fiata 185p, po
1982 Leszek Czosnek, Kraków, Sa­
nocka 6/38, tel. grzecznościowy 55-
46-00, wewn. 367. 19—21. g-18815

TELEWIZOR kolorowy, radziecki,
nowy — sprzedam. Tel. 48-30-89.

SKODA 120 L — sprzedam. Tel.
33-05-89. g-18600

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagrani­
czne „Scanproduct” w Niepołomil-
cach, ul. Grabska 5, tel. 320 — za­
trudni . ........................................ ......

wego,
handlu
glelskl
handlu

__

export—import dotyczy urucho­
mienia nowej komórki w przed­
siębiorstwie o profilu chemlczno-
kosmetycznym. Z terenu Krakowa
dojazd autobusem zakładowym.

K-4532

SPRZEDAM organy Yamaha MSR-
60. Tel. 12-27-29. g-18380

kierownika działu handlo-
z praktyką, pracownika
znającego biegle język an-

1 rosyjski oraz zasady
zagranicznego w zakresie

sprzedam. Tel.
g-18714

KUKURYDZĘ
78-33-60. po 20.

Parkieciarzy, cykllnlarzy —

Zatrudnię. Sebastiana 16/8. g-18653

PIEC Mora — kuplę. Tel. 34-27-22.

Sprzedam telewizor kolorowy
Sony 20 cali, roczny. Tel. 48-52-21.

g-18354

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
chów, do których doszło w

zaehodnioberlińskiej dziel­
nicy Kreuzberg w nocy z

niedzieli na poniedziałek po
wiecach pierwszomajowych.
Policja aresztowała 134 u-

czestników rozruchów, któ­
rzy wznosili barykady,
wniecali pożary oraz obrzu­
cali kamieniami policjantów
i strażaków. Kilka budyn­
ków zostało uszkodzonych.
Specjalne oddziały policji
przy użyciu pałek i gazów
łzawiących tłumiły rozru­
chy. w których — jak się o-

cenia — uczestniczyło 350
osób.

W PALESTYŃSKIM obo­
zie Szatila na przedmie­
ściach Bejrutu trwają wal­
ki między wrogimi ugrupo­
waniami. W niedziele i po­
niedziałek zginęło 8 osób a

43 zostały ranne.

i ZSRR: demokratyzacja społeczeństwa
| jest nierealna bez demokratyzacji partii

©SPORT ©SPORT©

PRZYJMĘ do pracy samodzielne­
go stolarza Pracownia stolarską,
ul. Grottgera 68, wejście od ui.
Racławickiej. g-18602

DACIĘ 1310, 1983 — pilnie sprze­
dam. Tel. 37-09-84. g-18681
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

nawiążę współpracę
■ przedsiębiorstwami państwowymi, spółdzielniami fi

i osobami prywatnymi

g

S
w zakresie:

— ochrony środowiska
—• wyrobów z tworzyw sztucznych
— materiałów piśmienniczych i biurowych
— aparatury kontrolno-pomiarowej
Oferty K-4346 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

_
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PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
zleci sprzątanie dużej powierzchni

na otwartej przestrzeni
Oferty K-3890 „Prasa” Kraków, Wiślna 2 należy

składać do dnia 10.05.1988 r.

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH

kupi, wydzierżawi lub wynajmie
na okres około 10 lat

na terenie Krakowa lub najbliższej okolicy

pomieszczenia
nadające się na magazyn materiałów

wraz i terenem najchętniej utwardzonym
Oferty prosimy kierować pod adresem: Fabryka

Urządzeń Górniczych Kraków. ul. Rydlówka 5.

CEMENTOWNIA „NOWA HUTA”

zatrudni Zaraz
KIEROWNIKA DZIAŁU BHP

Zakład zapewnia świadczenia z tytułu Karty Budo­
wlanych, deputat węglowy, zakwaterowanie w hotelu
pracowniczym oraz dowóz autobusem zakładowym.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
Płae tel. 44-68-32.i

Dojazd tramwajami linii 14, 15, 20 i 26 do przystan­
ku końcowego w Pleszowie. K-3695Jk AU AUULUWCftU W riCaóUWIC, LV“OUt7«J

•i*I
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie, ul. Brożka 3

zatrudni pilnie
w Zakładzie Zaopatrzenia Materiałowego

■ kierownika stacji paliw oraz kierowników maga*
zynów — wymagane wykształcenie średnie +

praktyka, niekaralność sądowa
■ robotników magazynowych (mężczyzn) — wyma­

gane wykształcenie podstawowe lub zawodowe,
niekaralność sądowa, bez porzucenia pracy

■ realizatorów w zakładzie zaopatrzenia — wyma­
gane wykształcenie średnie lub wyższe + prak­
tyka, niekaralność sądowa

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Bliższych informacji udziela Zakład Zaopatrzenia

Materiałowego Miejskiego Przedsiębiorstwa Komuni- .

kacyjnego w Krakowie, ul. Brożka 3, I p„ pokój 12T.
K-30&7

ożecie Państwo od­
nieść wrażenie, że „Ga­
zeta” w ostatnich

dniach niechętnie pisze o

Konfrontacjach... Jeżeli chodzi
o Waszego recenzenta, to ma

alibi: przebywał w Zakopa­
nem, ale nie na wywczasach
(niestety), lecz czujnie iledził
Przegląd Filmów o Sztuce.
Dziś wraca pamięcią do trze­
ciego od końca konfrontacyj­
nego pokazu, do „Przyjaciela
mojej przyjaciółki", który za­
powiadano, jako dzieło sztuki
— szczególnie — artystyczne.

Takie zapowiedzi zawsze
mnie niepokoją i zniechęcają;
dzieło sztuki, jeśli nim jest
samo przekonuje o swym ar­
tyzmie, nie liczy na wspomo­
żenie ze strony różnych „do­
głębnych” interpretatorów u-

krytych znaczeń. Film Erica
Rohmera potwierdził moje o-

bawy. Oczywiście ukrytych
znaczeń można w nim doszu-

fi (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
S potrzeby poznawania i badania
E zjawisk społecznych.

Następcy Józefa Stalina —

S najpierw Nikita Chruszczów, a

fi następnie Leonid Breżniew —

5 nie chcieli zrezygnować ze

fi skoncentrowanej w ich rękach
S władzy. Szczątkowe reformy
E lat sześćdziesiątych w gruncie
£ rzeczy nic nie dały, poża wia-
5 rą w bezgraniczną wytrzyma-
S łość i niepodważalność syste-
S mu.

fi Autor pisze dalej, że kwie-
S tniowe Plenum KC z 1985 roku
fi i XXVTI Zjazd Partii zmobili-
fi zowały do czynów duże grono
? zwolenników prawdy.

Naczelnym zadaniem pierie-
łtrojk; jest demokratyzacja
społeczeństwa i jest ona nie­
realna bez demokratyzacji w

partii.
Sieliwanow przedstawia kil­

ka propozycji, które — jego
zdaniem — należy poddać pod
obrady XIX konferencji par­
tyjnej. Proponuje m. in. ocenę
każdego członka partii. O tym
czy człowiek zasługuje na to,
aby być członkiem KPZR po­
winno decydować tajne głoso­
wanie; wprowadzić do składu
KC co najmniej 200 robotników
i wyróżniających się specjalis­
tów’, zwycięzców ogólnokrajo­
wego współzawodnictwa pra­

cy, których kandydatury apro­
bowałyby załogi; wprowadzić
bezpośrednie wybory w taj­
nym głosowaniu pierwszych
sekretarzy komitetów obwodo­
wych, miejskich i rejonowych,
ustalić kadencje na stanowis­
kach wybieralnych; określić
minimum podpisów pod listem
lub apelem, od którego zale­
żałoby czy list bądź apel zo­
stanie opublikowany lub roz­
patrzony przez Instancję par­
tyjną. Autor listu opowiada
się też za całkowitym i pow­
szechnym zlikwidowaniem
stref chronionych przed kry­
tyką.

Gwiazdy ligi angielskiej
w Tarnowie

Konstytucja 3 Maja —

lekcja nie tylko historii
(CIĄG DALSZY ZE STR. i)

Drugie znaczenie związa­
ne było z umocnieniem po­
zycji Polski na arenie mię­
dzynarodowej. Wkład na­
szego kraju w rozwój nowo­
czesnego ustawodawstwa
doceniany jest do dzisiaj,
skoro w ub. roku Między­

narodowe Stowarzyszenie
Prawa Konstytucyjnego,
podczas obrad w Paryżu,
przyznało właśnie Polsce
przywilej zorganizowania
III kongresu stowarzysze­
nia. Odbędzie sie on w

Warszawie w 1991 r. w

dwusetna rocznice uchwale­
nia Konstytucji 3 Maja.

NiMace skutki siralu

Współpraca
Norymbergi
i Krakowa

Wczoraj wiceprezydent
Krakowa Jan Nowak przy­
jął dyrektora generalnego
sekretariatu Bundestagu Jo­
sepha Biickera. Podczas

spotkania gość interesował
się głównie problemami re­
waloryzacji Starego Miasta,
rozwoju kultury oraz współ­
pracy między Norymberga a

Krakowem.

Dyrektor Joseph Biicker
zwiedził zabytki Krakowa,
zapoznał sie ze zbiorami
Muzeum Czartoryskich i
Collegium Maius. Złożył też

kwiaty przed pomnikiem
martyrologii w Oświecimiu-
-Brzezince*

J. Biickerowi towarzy­
szyli członkowie ' Krakow­
skiego Zespołu Poselskiego.

Wspomnienia
z frontu

Żołnierze łubianej w Kra­
kowie VI Brygady Powie-
trzno-Desantowej udzielili
gościny Klubowi Żołnierzy
Frontowych — uczestnikom
walk II wojny e światowej.
Klub ten zrzesza 541 osób
Wielu z nich spotka się
w dniach 6—7 maja,
aby odnowić swoje fronto­
we wrażenia, a także po­
rozmawiać o dzisiejszych
sprawach. Uczestnicy spot­
kania obejrzą wystawę
prac uczniów szkół noszą­
cych imię VI brygady oraz

odbędą uroczysty apel na

placu wojskowym. Klub
otrzyma też sztandar ufun­
dowany przez obecnych
żołnierzy VI brygady. Im­
preza ta będzie jedną z

wiciu, odbywających się w

ramach obchodów 45. rocz­
nicy Ludowego Wojska
Polskiego. (z)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
wyżki w hucie i upomniałby
się też o podwyżkę — to by­
łoby ok. 600 mld zł. Oznacza­
łoby to doprowadzenie do sy­
tuacji kompletnie pustych pó­
łek w ciągu roku.

Tych 600 mld zł, to wielo­
krotnie więcej niż znajduje
się na koncie funduszu zmian
strukturalnych w przemyśle
w tym roku. Fundusz ten ma

na razie do dyspozycji 20
mld zł. a do końca roku kwo­
ta ta powinna się zwiększyć
do 100 mld zł.

— Są to nieporównywalne
kwoty — stwierdził minister.
Zgłaszane żądania są nie do
spełnienia. Trzeba też powie­
dzieć jasno, że jest to wbrew
II etapowi reformy Nie może

być tak. aby załatwiać, spra­
wy pojedynczego zakładu.
Muszą to być rozwiązania sy­
stemowe i tylko o takich mo­
żemy mówić. O załamaniu re­
formy nie ma mowy: rząd jest
absolutnie zdecydowany do­
prowadzić do tego, by II etap
reformy przeszedł sprawnie,
by osiągnąć założone skutki.

Ilustracją skutków strajku
w nowohuckim kombinacie
dla „Polkoloru” była wypo­
wiedź wicedyrektora tego
przedsiębiorstwa Leona Woj­
tkowiaka. Brak specjalnej
blachy z kombinatu powodu­
je. że lada dzień może stanąć
produkcja kineskopów. Załoga
ratuje sie tym. że wyjmuje ele­

menty ze starych lamp. Nieza­
leżnie od tego — powiedział
L. Wojtkowiak — wydaliśmy
już 52 tys. dolarów na zakup
taśmy od koncernu Kruppa w

RFN. Taśma ta dotrze nieste­
ty dopiero między 10 a 12 ma­
ja. Jutro wyjeżdżam do kombi­
natu — podkreślił dyrek­
tor — po to. żeby załatwić
dostawy choćby taśmy za­
miennej. Inaczej — zatrzyma­
my produkcję Warszawskich
Zakładów Telewizyjnych i
gdańskich zakładów „Uni-
mor”.

Wczoraj w godzinach ran­
nych l&O-osobowa grupa pra­
cowników wydziału K-l Sto­
czni Gdańskiej ruszyła po
wydziałach wzywając do po­
djęcia strajku. Kiedy im się
nie udało, przeszli <40 bram
stoczni usiłując zablokować i
zatrzymać pierwszą zmianę.
Zmiana ta opuściła stocznię.
Druga zmiana pracowała, ale
kilkaset osób wiecowało przy
jednej z bram m. in, żądając
podwyżki płac o 20 tys. zł.
Pojawił się również przeby­
wający na zwolnieniu lekar­
skim Lech Wałęsa i po wy­
głoszeniu przemówienia po­
szedł do domu.

W zakładach „Dołmel” we

Wrocławiu kilkaset osób ze­
brało się na wiecu ; wzywało
do strajku. Pozostała część I
zmiany liczącej 2700 osób,
pracowała. Druga zmiana roz­
poczęła pracę normalnie,
strajku nie wywołano.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
program artystyczny oraz o-

czywiście wydajemy okolicz­
nościowy program żużlowy,
odznakę i proporczyk”.

Czas najwyższy poznać na­
zwiska bohaterów poniedział­
kowego popołudnia. O tych,
którzy 16 maja wystartują na

torze w Tarnowie mówi jeden
z najlepszych znawców speed-
waya ZBIGNIEW ROZKRUT.

„Zacznę może od tego, że
zawody w Tarnowie mogłyby
być właściwie finałem indywi­
dualnych mistrzostw świata
Zabraknie tylko 4 zawodni­
ków liczących się w walce o

najwyższe trofea żużlowe. Nie
będzie więc w Tarnowie Er-
mołeńki, Marana, Nielsena
oraz Gundersena, który jed­
nak już na naszym torze star­
tował w 1986 r. A kto będzie?
Duńczycy, TOMMY KNUD-
SEN — trzeci zawodnik indy­
widualnych MS w 1981 r„

mistrz świata w parach z
1985 r. i czterokrotny druży­
nowy mistrz świata oraz JAN
OVE PEDERSEN — indywi­
dualny wicemistrz świata z
1986 r. i ubiegłoroczny złoty
medalista w drużynie. Amery­
kanie RICK MILLER i LAN­
CE KING — obaj srebrni i
brązowi medaliści MŚ druży­
nowych. Ponadto King w 1984
r. był indywidualnie trzeci. Je­
dyny Włoch, który liczy się na

światoioej arenie żużlowej^
czołowy zawodnik Ipswich,
uczestnik finałów światowych
ARMANDO CASTAGNA.
I wreszcie sami Anglicy.
CHRIS MORTON — zawodnik
Belle Vue Manchester, mistrz
świata w jeżdzie parami z
1984 r. JEREMY DONCASTER
— brązowy medalista MS w

drużynie, lider w Ipswich.
KELYIN TATUM — lider
mistrza Anglii Couentry, trze­
ci w Chorzowie na indywi­
dualnych MŚ, również brąz w

drużynie. JOHN DAYIES —

numer jeden klubu Reading.
MARYIN COX — finalista
MS w Chorzowie, brązowy
medalista w drużynie. I ostat­
ni z Anglików SIMON CROSS
— brązowy medalista w dru­
żynie. Ponadto na pewno po-
jedzie w Tarnowie młody żu­
żlowiec Unii JANUSZ KAPU­
STKA, a pozostałe trzy miej­
sca w turnieju zajmie ktoś z

czołówki polskich żużlow­
ców Piotr Świst, Ryszard Do-
łomisiewicz, Ryszard Franczy-
szyn, Mirosław Korbel. Roman
Jankowski lub Andrzej Husz­
cza. Takiego święta żużlowego
to Tarnowie jeszcze nie było,
chociaż pewien przedsmak te­
go, co zobaczymy 16 maja
stanowiły występy w 1986 r.

Erica Gundersena i Jana Pe-
dersena”.

JANUSZ KOZIOŁ

42. Course de la Paix

Z placu Bastylii na Czerwony

Stary Teatr powrócił
z Ameryki Południowej

Wczoraj powrócił do Kra­
kowa z najdłuższego i najdal­
szego tournóe Stary Teatr im.
Heleny Modrzejewskiej. Kra­
kowscy artyści dali 30 przed­
stawień „Zbrodni i kary” we­
dług Dostojewskiego w reż.

Andrzeja Wajdy w Wenezu­
eli, Kolumbii, Argentynie i
Urugwaju. Stary Teatr wziął
udział w Międzynarodowych
Festiwalach Sztuk; w Cara­
cas, Mońtevideo i w I I‘bero-

amerykańskim Festiwalu Tea­
tralnym w Bogocie.

Wszystkie dzienniki w kra­
jach. w których występowali
krakowscy aktorzy z entuzja­
zmem pisały o występach Po­
laków,

Z dalekopisu | j anteny satelitarnej
W NOTM JORKU | (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(d) W poniedziałek do no- 5 merykańskiej — Robert Hel-

wojorskiej siedziby firmy fi mick. prezydent Komitetu O-
telekomunikacyjnej ATT, « limpijskiego USA.
wdarł się osobnik, prawdo- fi Igrzyska mają być nie
podobnie uzbrojony w pi- 5 tylko spotkaniem ponad 2.500
stolet oraz granat i wziął 12 fi najlepszych sportowców świa-
zakładników. fi ta w 22 dyscyplinach, ale tak-

Policja nowojorska na- g że festiwalem kultury i sztu-

tychmiast zamknęła kwadrat fi ki (ze Związku Radzieckiego
ulic, w którym znajduje się 5 m. in. balet „Bolszoj”, skarby
gmach ATT i wysłała na fi Kremla — po raz pierwszy
miejsce specjalną ekipę do fi poza terytorium ZSRR, a tak-
przeprowadzenia negocjacji. - że cyrk moskiewski).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
propozycją, aby z okazji 200-
- lecia Rewolucji Francuskiej
zorganizować wyścig open ‘na
bazie Wyścigu Pokoju. Rozmo­
wy dotyczące tej imprezy by­
ły przeprowadzane na naj­
wyższym szczeblu politycznym.
Stąd może tak krótka droga
od pomysłu do jego realizacji
Wyścig rozpocznie się 9 maja
1989 r, a meta przewidziana
jest na 27 maja. Łącznie ko­
larze przejada około 2 992 km.
W wyścigu będą mogły wziąć
udział zespoły 7-osobowe, dłu­
gość etapu nie będzie prze­
kraczać 200 km. Przyszłoro­
czny wyścig traktujemy jako
okazjonalny eksperyment i w

1990 r. najprawdopodobniej
powrócimy znów do koncepcji
wyścigu trzech stolic.

Pierwowzór trasy przyszło­
rocznego 42. Course de la Paix
wygląda następująco: prolog
na placu Bastylii w Paryżu,

następnie etapy: St. Denis —

Chalons, Chaions — Nancy,
Nancy — Strassburg i piąte­
go dnia wyścig przekroczy
granicę francusko-RFN-owską
docierając do Frankfurtu n.

Menem. Potem peleton poje-
dzie do Kassel, a stamtąd już
do Halle w NRD. Z Halle do
Berlina, gdzie przewidziano
dzień przerwy, potem do Drez­
na, Pragi i Trutnowa. A z

Trutnowa już wjeżdżamy na

tereny polskie do Wrocławia,
następnie do Łodzi i do War­
szawy, gdzie znów przewi­
dziano dzień odpoczynku. Po

etapie Warszawa — Brześć,
przejazd pociągiem do Mińska,
gdzie rozegrane zostanie kry­
terium. Stamtąd samolotem do
Moskwy, tam przewidziano
etap na Kryłatskoie. wyścig
indywidtialhj’ i końcowe kry­
terium uliczne. Atrakcji nie

powinno zabraknąć.

(JK)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

W dziennikach roi sie też
od zwierzeń pisarki na tematy
czysto literackie, mnóstwo tu
szkiców opowiadań, informa­
cji ę koncepcjach utworów
wielorakich ich wersii Dzien­
niki ukazują ponadto intym-
nc życie pisarki, małżeństwo
z. Marianem Dąbrowskim
(zmarł na udar serca 30 IX
1925 roku) związek (w dwa
lata po śmierci męża) ze Sta­
nisławem Stempkowskim. Je­
go natriarchalne zasady nie
pozwalały mu zalegalizować
związku z Dąbrowską i do­
piero po śmieci swei żony, z

Dzienniki Marii Dąbrowskiej
która od lat był w separa­
cji. poprosił pisarkę o reke.
A odbyło sie to na dzień
przed jeeo własna śmiercią...
Opowieść o ostatniej miedzy
nimi rozmowie zanotowana
pod data IV 1952 roku „Mój
biedny ostatni okres żucia"
jest jedna z najbardziej
przejmujących kart dziennika.

Wybór dzienników został
powierzony Tadeuszowi Drę.
wnowsklemu. Całość, zgodnie
z wolą Dąbrowskiej może u-

kazać się dopiero 40 lat po

jej śmierci. Praca ta zajęła
mu 4 lata (uikończył ją w

1973 roku), a została poprze­
dzona rozmowami z bliską
przyjaciółką pani Marii tak­
że pisarką — Anną Kowalską,
dyskusjami z innymi osobami
sprawującymi pieczę nad spu­
ścizną Dąbrowskiej — prof.
Kazimierzem Wyką, prof.
Czesławem Hernasem j Wła­
dysławem Terleckim oraz

kontaktami z rodziną pisarki: z

Gabriela Lipkową | Jerzym
Szumskim.

Wreszcie, p© 18 latach od
opracowania wyboru, dzięk;
wydawnictwu „Czytelnik”
będziemy mogli zapoznać się
z prawdziwymi przygodami
myślącej pisarki.' Przeczytać
dzienniki, które tworzą nie­
powtarzalną panoramę 51 lat
historii polskiej w czasie wo

jen, pokoju i rewolucji. Do­
dam jeszcze że łączna cena

5 tomów, zawierających 2000
stron i ponad 600 ilustracji,
wynosi 5.000 złotych. Szukaj­
cie dzienników Marii Dąbro­
wskiej w księgarniach już w

drugiej połowie maja. Napra­
wdę warto!

ZDZISŁAWA OTAŁĘGA

Piłkarskie talenty
na start!

GTS Wisła przy udziale
redakcji „Gazety Krakow­
skiej” organizuje piłkarski
Turniej Drużyn Niezrzeszo-
nych, w którym mogą
wziąć udział chłopcy uro­
dzeni w 1977 roku i młod­
si, ale nie zrzeszeni w ja­
kimkolwiek klubie. Orga­
nizatorzy zapraszają dru­
żyny nie tylko z wojewódz­
twa krakowskiego. Zespoły
występują w siedmiooso­
bowych składach.

Weź udział w turnieju!
Dobra zabawa zapewniona,
a ponadto staniesz przed
szansą rozpoczęcia trenin­
gów w sekcji piłkarskiej
Wisły. Tak zaczynali karie­
ry sportowe m. in. Szyma­
nowski. Kapka, Lipka.

Termin przyjmowania
zgłoszeń upływa 10 maja.
Dodatkowe informacje mo­
żna uzyskać pod numerem

telefonicznym 10-15-32.
Zgłoszenia przyjmowane są
w pokoju 12 w Domu Spor­
tu Wisły w godz. 9—15 o-

raz w pokoju 35 w nowej
hali w godz. 15—18. (gj

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
PS. Uznając inicjatywę pomocy ww. rodzinie za bardzo

cenną — pragniemy zwrócić uwagę «GK* na podobnie ciężką
sytuację bytową wielu innych rodzin. W związku z tym ape­
lujemy, aby takie akcje jak powyższa nie były jednorazowe,
lecz aby prowadzono je stale." (Ńa wyróżnienie zasługuje także młodzież 1 Liceum Ogól­
nokształcącego w Pilznie, która przekazała na konto budowy
domu 8.000 zł, zebrane ze swoich oszczędności oraz Samorząd
Szkolny ZSMT w Zakopanem wpłacający na powyższe kon­
to 10.000 zł.

Liczny udział młodzieży W naszej akcji, najwyraźniej do­
wodzi, co z uznaniem należy podkreślić, że — wbrew niektó­
rym krytycznym opiniom — rośnie nowe pokolenie wrażli­
wych, wyrobionych społecznie i pozbawionych egoizmu lu­
dzi. (ak)

„Wyparowało"
kilkaset tysięcy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„zmęczony”, aby dojść do
formy — jak sam przyznał —

w jednym ze sklepów wzmo.

cnił się kilkoma kieliszkami
koniaku.

Zrobił to dość solidnie. Jak

wykazały bowiem przeprowa­

dzone dopiero wieczorem ba­
dania krwi — bo wtedy inka­
sent trafił do Dzielnicowego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
Warszawa-Mokotów — zawie­
rała ona 2,4 promila alkoholu.
Powodem zatrzymania inka­
senta nie był jego stan nie­
trzeźwości, ale fakt utraty pa­
kietów zawierających utargi o

łącznej wartości 619 tys. zł.
Okoliczności zaginięcia pie­
niędzy wyjaśni dalsze śledz­
two.

Sukcesy kolarzy
W miniony weekend na ko­

larskich trasach z dobrej stro­
ny pokazała się młodzież Kra­
kusa Swoszowice, - Cracovii,
Stomilu Dębica, Startu Nowy
Sącz, a także MKK Wieliczka,
co jest największą niespo­
dzianką, bo kolarstwo w Wie­
liczce, tak naprawdę istnieje
dopiero od kilku miesięcy.

Podczas Kryterium Asów w

Sosnowcu w wyścigu młodzi­
ków zwyciężył Wojciech Sza-

franiec z Krakusa. W tarnow­
skim kryterium wśród mło­
dzików drugie miejsce wywal­
czył Adrian Gągała ze Stomi­
lu. W wyścigu juniorów młod­
szych zwyciężył Marcin Pyjaz
(Krakus), a trzeci był Sławo­
mir Bugajski (Start). I wre­
szcie w wyścigu juniorów
pierwsze miejsce dla Krzysz­
tofa Cabaja (Stomil), drugie
dla Sławomira Pietraszka
(Cracovia), a trzecie dla Krzy­
sztofa Dymka (MKK Wielicz­
ka). (k)

Konfrontacje ’87

Wpędzeni w nudę
kać się na upartego, jednakże
nie w trakcie oglądania utwo­
ru, lecz najwyżej w czasie dy­
skusji po projekcji. Ktoś mo­
że w tym miejscu powiedzieć,
że to już sporo — zgoda, tylko
że znaczenia te ukryte nie
tyle pod warstwą wyszukanej
metaforyki i odległych skoja­
rzeń, co pod warstwą nudy
Pospolitej, nudnej nudy. W
takich sytuacjach zawsze przy­
pomina mi się powiedzenie
Woltera odniesione do teatru,
lecz jeszcze lepiej pasujące do
filmu: „Każdy rodzaj sztuki
jest dobry, oprócz rodzaju nu­
dnego”. Święte słowa.

Fabuła pozornie nawet nu­
dna nie jest (choć i nie wy­
szukana). Ona i on, jej przy­

jaciółka, ich przyjaciel — moż­
liwości miłosnych kombinacji
trochę jest. Ale jak tu przej­
mować się dramdtami, gdy
naszej zakochanej bohaterce
wszystko jedno, czy jest za­
kochaną, wszystko jedno, czy
jest kochana i w ogóle takie
z niej niezbyt urodziwe ciepłe
kluchy... Nawet podejrzenie,
że jest dziewicą — co dla nie­
wiasty w jej wieku byłoby
ciekawym doświadczeniem —

okazuje się niesłuszne. Ja nie

przeczę, że tak może być w

życiu, tylko naprawdę nie
Wszystko z tego życia warte

fest sprzedawania na ekra­
nie.

Poza tym bardzo nie lubię,
jak ktoś usiłuje skutecznie

przerobić film na słuchowisko
radiowe. Wolę odwrotnie.

To, co z życia zostało cie­
kawie zaprezentowane w fil­
mie Rohmera, to atmosfera
tak zwanych satelitarnych
miast (miasteczek, osiedli) Pa­
ryża. Pomyślane przez archi­
tektów z niewątpliwie bujną
wyobraźnią, wygodne, czyste,
spokojne. Ale przy tym jakieś
zimne, anonimowe, tej prze­
strzeni jakby za wiele, takie
wszystko nowe i strasznie no­
woczesne. 1 widza, i bohate­
rów filmu ogarnia tęsknota za

Czymś tradycyjnym, z rozma­
rzeniem spoglądamy na rysu­

jące się na horyzoncie zarysy
nadsekwańskiej stolicy. Wydo­
je się, że właśnie owo tło jest
głównym bohaterem filmu.
Piękne, ale bezduszne środo­
wisko urbanistyczne wyjała­
wia z gwałtowniejszych uczuć
jego mieszkańców. Wpędza ich
w nudę.

LESZEK SOSNOWSKI

Skonfiskowano 3,5 tony haszyszu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) gazynów przemysłowych, poło-
_ żonych na terenie byłej bazy
trolą brytyjskich urzędników lotniczej USA w Burton Wood.
służby celnej kontenery prze- Tam przestępcza trasa zakoń-
wieziono do adresata — ma- ożyła się.

Seria aktów terrorystycznych

Hiszpania: eksplozja w Barcelonie
— 16 osób rannych

(d) ■ w Barcelonie w po­
niedziałek rano 16 osób zosta­
ło rannych, w tym 2 ciężko,
w wyniku zamachu bombo­
wego, do którego przyznała
się terrorystyczna organizacja
katalońska o nazwie „Terra
Ilure” („Wolna ziemia”).

Pierwsza eksplozja, która
nastąpiła w filii Banku Cen­
tralnego w stolicy Katalonii,
wyrządziła straty materialne.
W kilka minut później do za­
machu przyznała się telefoni­
cznie organizacja „Terra Llu-
re”, informując o podłożeniu

drugiej bomby w tym samym
miejscu. Bomba ta wybuchła
po przybyciu strażaków i po­
licji.

U T osób poniosły śmierć, a

9 zostało rannych w ponie­
działek rano w wyniku ek­
splozji bomby podłożonej
przez ekstremistów tamilskich
w Batikaloi, we wschodniej
części Sri Lanki. Bomba wy­
buchła w dzielnicy handlowej.

H W niedzielę bojówki ek­
stremistów sikhijskich zamor­
dowały w stanie Pendżab 6
osób cywilnych.

Mały M^aton

w Czarnym Dunajcu

8 maja odbędzie się w Czar­
nym Dunajcu już 6 Mały Ma­
raton, któremu od początku
patronuje nasza redakcja.
Trasa maratonu 21 km pro­
wadzi z Czarnego Dunajca
(start w Rynku) przez Ciche,
Chochołów. Podczerwone, z

powrotem do Czarnego Du­
najca (meta na stadionie). W

Imprezie mogą uczestniczyć
wszyscy biegacze bez ograni­
czeń wiekowych po przedsta­
wieniu zaświadczenia lekar­
skiego. Kobiety 1 mężczyźni

startować będą na tym sa­
mym dystansie 21 km, wśród
pań przewidziano dwie kate­
gorie wiekowe, wśród męż­
czyzn aż 6, w tym dla naj­
starszych biegaczy powyżej
60 lat.

W imprezie startować mo­
gą także dzieci do lat 14, któ­
re pobiegną na dystansie 1
km. Zgłoszenia do imprezy
jeszcze na 1 godzinę przed
startem. Radzimy jednak
wcześniej skontaktować się z

głównym organizatorem Za­
rządem Gminnym ZSMP w

Czarnym Dunajcu, te!. 711-61,
711-79 j 712-04, lub telex
0325-456. (s)

W kilku wierszach

• W poniedziałek rozegra­
no mecze piłkarskiej ek­
straklasy Anglii. Wyniki: Ar­
senał — Coventry 1:1, Chari-
ton — Tottenham 1:1, West
Ham — Chelsea 4:1, Derby —

Everton 0:0. Liverpool — Sout-
hampton 1:1, Luton — Wat-
ford 2:1, Oxford — Manche­
ster United 0:2, Portsimouth
— Newcastle 1:2.

• W końcowej klasyfikacji
Circuit des Mines triumfował
Pascal Lance CFrancja) 16:59.17
przed Paulem Curranem (W.
Brytania) — strata 58 sek.,
Ludwigiem Nippenem (RFN)
— strata 2,34 i Mieczysławem
Karłowiczem — strata 2,36.

Grand Prix KOZT

Na kortach Olszy rozegra­
ny został Grand Prix Kra­
kowskiego Okręgowego Związ­
ku Tenisowego w kategorii ju­
niorów (do lat 18). juniorów
młodszych (do lat 15) i młodzi­
ków (do lat 12). Wzięło w nim
udział 103 Zawodniczki i za­
wodników.

A oto zwycięzcy w poszcze­
gólnych kategoriach wieko­
wych: do lat 18: Katarzyna
Kunysz (Nadwiślan) i Mariusz
Opiła (Okocimski), do lat 15:
Anna Dracz (Górnik Wielicz­
ka) i Paweł Meres (Nadwiślan).
do lat 12: Matylda Gromnicka
(Górnik Wieliczka) i Rafa! Ta­
tara (Górnik Wieliczka). (a)
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Syndrom kompromisu
P

rzed tygodniem sąsiad
x lamów przedstawił
tezo, te dalszy, odczu­
walny wzrost produk­
cji rolnej uwarunko­
wany jest ściśle wyra­

źną poprawą wsparcia rolnic­
twa przemysłowymi środkami
produkcji. Jest to o tyle słu­
szne, że podaż tych środków
decyduje bezpośrednio o wiel­
kości produkcji. Ale nawet,
gdyby udało się z dnia na

dzień zapewnić odpowiednią
ilość chemicznych środków o-

chrony roślin i opryskiwaczy
to przecież nie można prze­
prowadzić prostego rachunku,
że plony zbóż w technologii
kompleksowej wzrosną o 30
proc. Są bowiem istotne barie­
ry strukturalne, które nie
pozwalają na powszechne za­
stosowanie tych wysokowy-
dajnych technologii uprawy.
Proces przemian ekonomicz­
nych podstaw funkcjonowania
rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowej dopiero się rozpoczął
i część obserwatorów jest zda­
nia, że sprowadzał się on do­
tąd prawie wyłącznie do ope­
racji cenowych. Pogląd taki
jest nieco uproszczony, choć z

drugiej strony te właśnie ope­
racje przybierały bardzo spek­
takularny charakter. II etap
reformy przewiduje dalsze za­
biegi o zasadniczym znaczeniu.
Te jednak są trudniejsze do
przeprowadzenia, z racji swe­
go charakteru nie mogą być
bowiem przedmiotem negocja­
cji przy zielonym stoliku.
Sprawa jest o tyle skompliko­
wana, że na tym gruncie ra­
cje ekonomiczne ścierają się
ze społecznymi, socjalnymi,
rozwiązania o charakterze ra­
dykalnym zastępuje kompro­
mis.

Minister Rolnictwa, leśnic­
twa i gospodarki żywnościo­
wej STANISŁAW ZIĘBA
przedstawił w ubiegłym ty­
godniu na konferencji praso­
wej aktualne zamierzenia re­

sortu w dziele przebudowy
strukturalnej rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej. Prze­
bija z nich wspomniany wyżej
kompromis. Gospodarkę żyw­
nościową obciąża piętno mo­
nopoli. Hołubione i umacniane
przez lata teraz okazują się
zawadą. Z kilku powodów nie
można uwolnić się łatwo od
tego balastu. Nikt się nie kwa­
pi np. do złamania monopolu
spółdzielczości mleczarskiej bo
nie ma takiej instytucji cha­
rytatywnej. W ministerialnym
programie znajdujemy zapis
o zniesieniu ograniczeń w

skupie żywca. Zakłada się, że

skup i przetwórstwo prowa­
dzić będą mogły wszystkie je­
dnostki gospodarcze, także
prywatne, o ile tylko spełniać
będą wymagania sanitarne i
techniczne. Jednocześnie ma­
my do czynienia ze stwierdze­
niem, że utrzymany zostaje
monopol przemysłu mięsnego.
Opatrzone zostało ono eufe­
mizmem, że ta wyłączność ma

charakter „przejściowy” do
czasu osiągnięcia produkcji
pozwalającej na zniesienie re­
glamentacji. Owa „przejścio-
wość” ma jednak w naszych
warunkach charakter dość sta­
bilny. Tutaj właśnie oczywiste
względy socjalne wzięły górę
nad ekonomicznymi. Zniesie­
nie monopolu w obecnej sytu­
acji nie obeszłoby się bez za­
kłóceń na rynku mięsnym tak
cenowych jak i zaopatrzenio­
wych. Wprawdzie podejmo­
wane są próby uczynienia wy­
łomów w tej wyłączności. Na
pierwszy ogień poszła barani­
na, na którą w skupie obo­
wiązują ceny umowne. Bara­
nina ma znaczenie marginal­
ne w zaopatrzeniu rynku a

zresztą o powodzeniu tego
eksperymentu decydować bę­
dzie relacja cen do innych ga­
tunków mięsa.

Podobnie ma się rzecz w

branży zbożowo-młynarskiej.
Tu również, z tych samych

zresztą powodów utrzymany
zostaje monopol w skupie i
obrocie zbożami konsumpcyj­
nymi. Z uwagi na zbyt niską
produkcję krajową bilans zbóż
sporządzany jest i sterowany
centralnie. Bez zmian pozosta­
łe sytuacja w dziedzinach,
gdzie monopol jest zagwaran­
towany ustawowo. Chodzi
o tytoń, spirytualia, mak, ko­
nopie, dziczyznę.

Konsekwencją poziomu po­
daży jest zakres sterowania o-

brotem artykułami rolno-spo­
żywczymi. Na mocy decyzji
Ministerstwa Rynku Wewnę­
trznego centralnym sterowa­
niem objęte pozostają nadal
mięso i jego przetwory, drób,
margaryna, sery twarde, ma­
sło, mąka, czekolada i kawa.

Pewne zmiany zapowiadane
są w systemach dotacji. I tu
również mamy do czynienia z

zaszłościami, od których trud­
no się uwolnić. Mimo licznych
przedsięwzięć, głównie opera­
cji cenowych nominały dota­
cji wciąż rosną. Obecny sy­
stem dotacji do przemysłu
spożywczego jest w zasadzie
finansowaniem konsumpcji,
czyli swoistym wzrostem płac.
Potrzebne są więc korekty
strukturalne. W tej materii
zapowiadane są zmiany w sto­
sowaniu rachunków wyrów­
nawczych. W pierwszej kolej­
ności ma być objęte tą zasadą
mięso wieprzowe. Ceny urzę­
dowe na mięso wieprzowe i
jego przetwory mają być u-

stalone na poziomie opłacal­
nym dla wszystkich produ­
centów. Jest to uzasadnione e-

konomicznie, bowiem koszty
produkcji mięsa wieprzowego
są najwyższe.

Terenem kolejnych mody­
fikacji będzie sfera polityki
cenowo-dochodowej. Tutaj
również coraz większe znacze­
nie przypadnie kryteriom *-

konomicznym. Ceny urzędowe
zastępowane będą umownymi
oraz gwarantowanymi cenami

minimalnymi ustalanymi przez
państwo. Tych ostatnich nie
będzie można przekraczać, na­
tomiast w praktyce dopu­
szczalne będzie stosowanie
cen wyższych, uzgodnionych
pomiędzy kontrahentami. W
projekcie ustawy o cenach
przewidywane jest dalsze o-

graniczenie cen urzędowych.
Proponuje się wyłączenie z

nich cen skupu ziemniaków,
żywca drobiowego, wełny, ty­
toniu i jęczmienia browarnia­
nego.

I tutaj trudno oczekiwać
decyzji o charakterze radykal­
nym, mamy bowiem do czy­
nienia z materią złożoną i de­
likatną. Minister Zięba pod­
kreślił, że wszystkie zmiany
wprowadzane będą w taki
sposób by nie naruszyć pod­
stawowych kanonów obowią­
zujących w polityce rolnej,
jakimi są stabilizacja ekono­
micznych warunków produkcji
i jej opłacalność, tym bar­
dziej, że system dotacji stoso­
wanych w rolnictwie ma też

drugi wymiar. Subwencjami
objęte są również niektóre
kierunki działalności rolniczej.
Przyjęto zasadę ograniczania
dotacji do rolniczych środków
produkcji, co już praktycznie
rolnicy odczuli. Subwencje po­
winny się ograniczać do
wspierania postępu w rolnic­
twie, jako istotnego czynnika
wywołującego wzrost produk­
cji. Tu można jednak dopa­
trzyć się pewnych niekonsek­
wencji. Do cen umownych
wprowadzone zostały ceny na

materiał siewny zbóż, ziem­
niaków i rzepaku, skutkiem
czego nastąpił ich znaczny
wzrost. Wszczął się raban,
Izba Skarbowa miała trochę
zajęcia z weryfikacją cen u-

stalonych przez producentów
a przecież nie ulega wątpli­
wości, że właśnie odpowied­
niej jakości ziarno siewne w

istotny sposób przesądza o

wysokości plonów. Z kategorii

cen urzędowych wyłączono
również opłaty xa niektóre u-

sługi rolnicze m. in. zabiegi
chemizacyjne, wapnowanie o-

raz usługi hodowlane. U rolni­
ków, zwłaszcza tych drobnych,
kalkulacje z cenami skupu
wypadają niepomyślnie i to

jest druga strona medalu,
któremu na Imię przymus e-

konomiczny.
Pewne zmiany zapowiadają

się w polityce kredytowej wo­
bec rolnictwa. Przewidywane
są większe preferencje: niż­
sza od podstawowej stopa o-

procentowania kredytów, wyż­
szy udział kredytowania w fi­
nansowaniu nakładów, dłuższe
okresy spłaty a także karen­
cja przy spłatach. Już w tej
chwili kredyty dla gospodarki
żywnościowej oprocentowane
są w wysokości 9 proc., zaś
w innych działach gospodarki
wynosi ono 18 proc. Istotną
nowością jest zapowiedziana
możliwość regionalnego zróż­
nicowania stopy oprocentowa­
nia kredytów. Decydować ma

o tym hierarchia lokalnych
potrzeb.

Poza tym resort przedsię­
wziął jeszcze inne działania
zmierzające m. in. do ujedno­
licenia przepisów obowiązują­
cych w rolnictwie i gospodar­
ce żywnościowej. W tej chwili
obowiązuje w tej branży 141
ustaw i dekretów, 300 uchwał
i rozporządzeń Rady Mini­
strów oraz 438 okólników i
zarządzeń, efekt twórczości 9
ministerstw, które w przeszło­
ści zawiadywały rolnictwem,
leśnictwem i gospodarką żyw­
nościową. Przygotowywane są
zmiany ustaw o sprzedaży
nieruchomości, scalaniu i o-

chronie gruntów. Wszystkie te

zabiegi mają prowadzić do
jednego celu — wzrostu pro­
dukcji rolnej, ale tutaj pro­
stych i łatwych dróg nie ma.

TOMASZ ORDYK

Kierunek II etap

Bilans trzech miesięcy

N
iedawno temu ucich­
ła wrzawa wokół tzw.

„wysypu śledzi” w

Zalewie Wiślanym.
Pojawienie się w nim
większej ilości tych

ryb wobec ostrego ich niedo­
boru powinno było ucieszyć
odbiorców śledzi na lądzie.
Stało się jednak wręcz prze­
ciwnie; powtórzyła się sy­
tuacja, do której dochodzi nie­
zmiennie od pierwszych lat
powojennych, kiedy tylko do­
pisują dobte połowy ryb. Wó­
wczas zawsze dochodzi do ich
spiętrzeń: przedsiębiorstwa po­
łowowe duszą się od ryb, bo
handel nie jest w stanie w

pełni ich odebrać. Zadaniu te­
mu nie może bowiem podołać
albo transport wskutek małej
Ilości jednostek „chłodzonych”
albo z powodu szczupłej po­
wierzchni magazynów-chłod-
ni w głębi kraju. Skutki wia­
dome — zdeklasowanie jakości
ryb, a w najlepszym przypad­
ku — przeznaczenie ich na

mączkę rybną lub też ograni­
czanie przez rybaków poło­
wów w Bałtyku śledzi, dor­
szów czy szprotów.

A przecież nasza sytuacja
połowowa na Bałtyku staje się
coraz trudniejsza. Dzieje się
tak szczególnie od 1977 roku,
tj. od wprowadzenia stref e-

konomicznych, a także z po­
wodu narastającego zanieczy­
szczenia wód tego akwenu. I

praktycznie jedynie Bałtyk
pozostał nam jako dostępny
rejon morski, z którego moż­
na dostarczać dla kraju ryby
w stanie świeżym. Tym trud­
niej więc pogodzić się z przy­
padkami niezagospodarowani*
w pełni ryb bałtyckich w o-

kresach zwiększonych poło­
wów.

Przypomnę, te do Bałtyku
— niewielkiego 1 płytkiego
morza — wpada 250 rzek, nio­
sących razem 467 km sześć,
wody. Gdy napływ wody sło­
nej z oceanu do Morza Pół­
nocnego jest ciągły, o tyle do
Bałtyku przedziera się ona

Czy sieci pełne czy puste -

na lądzie zawsze bezrybie
nieregularnie, wskutek czego zarastanie roślinnością. Oce- dzielnie rybackie, x czego 19
jego zasolenie jest pięć razy
mniejsze niż wód ' oceanicz­
nych. Oddziałuje to nieko­
rzystnie na życie biologiczne
Bałtyku.

Polska od roku 1977 dyspo­
nuje niewielką, wydzieloną
strefą rybołówczą o powierz­
chni 32,5 tys. kilometrów, tj.
ponad 8 procent obszaru Bał­
tyku. Niezależnie od stref po­
łowowych wprowadzono kwo­
ty oraz limity odławianych
ryb, choć w rzeczywistości i
te niewielkie ich ilości nie są
w pełni realizowane. Np. w

1986 r. limit połowów dorsza
wynosił 93 tys. ton, a złowio­
no z trudem 45 tys. ton, śledzi
zaś dostarczono o 7 tys. ton

mniej od dopuszczalnego li­
mitu. Nie lepiej było pod tym
względem w roku 1987, nie
wskazują również na poprawę
wyniki za I kwartał tego ro­
ku. Odnosi się to przede
wszystkm do połowów dor­
szy, które już trzeci rok z

rzędu są znacznie niższe od
przyznanych limitów.

Zasadniczą przyczyną tego
stanu rzeczy, obok słabego za­
solenia Bałtyku w ostatnich
latach, jest fatalny stan eko­
logiczny środowiska wodnego.
W dopływach rzek 1 w ście­
kach komunalnych wsączają
się rokrocznie do Bałtyku ol­
brzymie ilości związków che­
micznych (soli, fenolu, styre­
nu), pestycydów, nawozów mi­
neralnych spłukiwanych przez
deszcze, wód zęzowych i ba­
lastowych ze statków oraz

związków ropopochodnych.
Wszystko to narusza równo­
wagę chemiczną i powoduje
eutrofizację, czyli nadmierne

nia się, że dopływ węglowo-
- danów do Bałtyku, jest 10-

-krotnie większy, niż do ocea­
nów. Wody Morza Bałtyckie­
go zawierają również kilka­
krotnie więcej kadmu, rtęci,
miedzi, cynku i ołowiu. Naj­
większe stężenia tych metali
ciężkich występują u ujścia
Wisły, w Zatoce Gdańskiej, w

Rynnie Słupskiej i w Głębi
Bornholmskiej. Degradacja
dennych warstw wód Bałtyku,
powodowana głównie obecno­
ścią znacznej ilości siarkowo­
doru, obejmuje już 80 tys. ki­
lometrów kwadratowych.

Aż nadto jest więc powo­
dów stwarzających coraz gor­
sze warunki biologiczne dla
bałtyckiej fauny. Daje to za­
razem odpowiedź dlaczego ło­
wimy coraz mniej ryb. Te
zaś, które się odławia nie w

pełni nadają się do spożycia.
I tak z jadłospisu musiano
wyeliminować wątróbki z dor­
sza, gdyż zakumulowana w

nich jest nadmierna ilość me­
tali ciężkich.

Miejmy jednak nadzieję, te

porozumienia międzynarodowe
o ochronią wód Bałtyku spo­
wodują, iż w niedalekiej przy­
szłości — kiedy nie będzie je­
szcze za późno — powstrzy­
many zostanie proces degra­
dacji ekologicznej. Odławiane
zaś w tym morzu dorsze, śle­
dzie czy szproty — będą na­
dal rybami jadalnymi.

Póki co, rybacy z naszych
bałtyckich przedsiębiorstw po­
łowowych przeorają wytrwale
łowiska Bałtyku. Zajmują się
tym cztery przedsiębiorstwa
państwowe („Barka”, „Korab”
„Szkuner", „Koga”), 22 spół-

produkuje także konserwy i
rybołówstwo indywidualne.
Wszystkie te jednostki pozy­
skały w 1987 r. 138,5 tys. ton

ryb—ook.60tys. ton mniejod
przyznanego nam limitu przez
międzynarodową komisję. Nie­
dobór ten spowodowany jest
w największym stopniu spad­
kiem połowów dorszy. Np. w

spółdzielni „Rybmor” w Łe­
bie, w której jeszcze kilka lat
temu 90 proc, odławianych ryb
stanowiły dorsze, obecnie jest
ich o połowę mniej. Odpowie­
dnio zmalało przetwórstwo
szczególnie produkcja konserw
Całe zaś rybołówstwo bałtyckie
znalazło się w trudnej sytua­
cji ekonomicznej. Jego koszty
obciążone zostały poważnym
wzrostem cen za nowe jedno­
stki połowowe, za sprzęt sie­
ciowy, za paliwo i różne ma­
teriały. Kuter siedemnastome-
trowy niedawno kosztował
66 milionów złotych — o-

becnie stocznia żąda za taką
jednostkę już 120 min zł.'Ry­
bołówstwo bałtyckie w swoim
finansowaniu ponosi także
niemałe wydatki dewizowe:
musi więc wypracowywać na

ten cel poprzez eksport ryb
— waluty wymienialne. W

przeciwnym razie nie byłoby
za co dokonywać importowych
zakupów specjalistycznych, ko­
sztownych maszyn 1 urządzeń
do obróbki 1 przetwórstwa
ryb. W dodatku kooperanci
przedsiębiorstw rybackich do­
magają się od nich coraz na­
tarczywiej „wsadu” dewizo­
wego na to 1 tamto. Już na­
wet producenci ręczników do­
starczanych dla spółdzielni
„Rybmor” domagają się od

niej x tego tytułu wsadu de­
wizowego.

W ogóle można powiedzieć
te eksport warunkuje egzy­
stencję całego rybołówstwa
bałtyckiego. Największy popyt
na rynku skandynawskim i-

stnieje na dorsze, za które o-

trzymuje się korzystne ceny.
Dlatego nawet niewielkie ilo­
ści tych ryb odławianych przex
nasze przedsiębiorstwa bałtyc­
kie niemal w całości przezna­
czane są na eksport. Za tonę
dorszy płacono z początkiem
roku tysiąc dolarów i więcej.
Eksportem tym zainteresowa­
ni są także sami rybacy. W

rejsach z rybą na Bornholm
lub do Danii, a także za jej
wyładunek — otrzymują de­
wizy. Przedsiębiorstwa poło­
wowe z kolei mogą tym sa­
mym utrzymać pracowników,
którzy jeszcze nie odeszli,
gdyż trwa u nich, niestety,
odpływ ludzi.

Jako konsumenci nie może­
my być jednak zachwyceni
eksportem dorszy kosztem za­
opatrzenia rynku krajowego
Przedsiębiorstwa tłumaczą to

jednak brutalną koniecznością,
gdyż bez zdobywania dewiz
mogłoby nie być w sklepach
nie tylko dorszy. Mało tego
„Szkuner” we Władysławowie
czy „Koga” na Helu — twier­
dzi się — uratowane zostały
przed bankructwem głównie
dzięki eksportowi.

Mimo tych implikacji trud­
no powstrzymać się przed je­
dną refleksją. Gdyby bowiem
w Bałtyku pojawiły się duże
ławice dorszy najprawdopodo­
bniej — jak już to nieraz
bywało — znów Coś by się
zacięło w tzw. łańcuchu chło­
dniczym między wybrzeżem a

śródlądziem 1 na pewno znów
bylibyśmy świadkami sztucz­
nej „klęski urodzaju”. Z do­
świadczenia wszak wiemy, te

czy sieci pełne czy puste —

w głębi kraju zawsze bezry­
bie.

TADEUSZ STEC

W
zeszły poniedziałek Rada Mini­
strów dokonała oceny 58 zadań
przypadających do wykonania
w I kwartale br. a określonych
programem realizacyjnym II

etapu reformy gospodarczej
Sprawozdanie z ich realizacji liczy 60
stron maszynopisu; przyjrzyjmy się nie­
którym z nich.

Obligacje
Przygotowano projekt ustawy o emisji

obligacji rozszerzający prawo emisji obli­
gacji na wszystkie jednostki gospodarki
uspołecznionej i nieuspołecznionej posia­
dające osobowość prawną. Projekt ustana­
wia granicę emisji obligacji do 50 proc,
funduszu statutowego czyniąc tym samym
realną odpowiedzialność emitenta za zobo­
wiązania wynikłe z obligacji. Dochody z o-

procentowania obligacji są wolne od po­
datku dochodowego i wyrównawczego.
Obligacje są imienne bądź na okaziciela.
W razie zgubienia bądź zniszczenia obli­
gacja imienna, na wniosek posiadacza,
może być odtworzona przez sąd. Obliga­
cje mogą nabywać zarówno jednostki go­
spodarki uspołecznionej jaik i nieuspo­
łecznionej oraz osoby fizyczne. Jednostką
emitująca obligacje może wobec swoich
wierzycieli przyjąć dodatkowe, obok od­
setek, zobowiązania polegające na zapew­
nieniu dostaw towarów lub świadczeniu
usług pochodzących z przedsięwzięć sfi­
nansowanych środkami uzyskanymi po­
przez emisję obligacji.

Wymienialny złoty?
Polityka kursowa stanowi podstawowy

parametr ekonomiczny regulujący wiel­
kość naszych obrotów z zagranicą. Zgod­
nie z jej założeniami, podstawowy kurs
złotego ustala się przyjmując relację war­
tości eksportu liczoną w cenach krajowych
do jego wartości w cenach transakcyjnych
zapewniając opłacalność co najmniej 80
proc, eksportu.

Wyższy kurs walut obcych działa z jed­
nej strony jako główny stymulator wzro­
stu eksportu, a z drugiej, poprzez wzrost
kosztów importu, do jego racjonalizacji.

Ważną rolę dla rozwiązania kwestii wy­
mienialności złotego ma także współpraca
z krajami socjalistycznymi. W 1987 roku
dokonany został znaczący postęp w na­
wiązywaniu bezpośredniej współpracy go­
spodarczej między poszczególnymi kraja­
mi i poszczególnymi przedsiębiorstwami.
Na 43. Sesji RWPG siedem krajów (w tym
Polska i ZSRR) zdecydowało, że w naj­
bliższych latach wprowadzą częściową
wymienialność swoich walut (dotyczy to

głównie rozliczeń pomiędzy przedsiębior­
stwami i organizacjami gospodarczymi)
oraz w stosunku rubla transferowego.

Założenia przygotowane przez Minister­
stwo Finansów obejmują m. in. rozszerze­
nie instytucji obecnych przetargów walu­
towych, a także powołanie do życia no­
wych. Np. dla organizacji turystycznych,
dla gospodarki nieuspołecznionej, dla
przedsiębiorstw handlu wewnętrznego, a

także dla ludności na cele prywatne.
Skarb państwa nie chce większości

Przygotowano także projekt ustawy,
który przewiduje odejście od większościo­
wego udziału skarbu państwa w spółkach
handlu zagranicznego na rzecz przedsię­
biorstw będących producentami towarów i
wykonawcami usług przeznaczonych na

eksport, instytucji zajmujących się obsłu­
gą i finansowaniem handlu zagranicznego,
organizacji społecznych posiadających u-

prawnienia do prowadzenia działalności
gospodarczej.

Dzierżawa mocy

Podjęte zostały działania na rzecz u-

powszechnienia instytucji dzierżawy wol­
nych mocy i powierzchni produkcyjnych
gospodarki uspołecznionej. Stwierdzono, że
obowiązujące przepisy umożliwiają zawie­
ranie takich umów, zaś problemy wynika­
jące z takiej współpracy powinny być roz­
wiązywane na gruncie kodeksu cywilne­
go. Dzierżawa mocy i powierzchni produk­
cyjnych już funkcjonuje w praktyce, lecz
jeszcze w zbyt małej skali. Przyczyną te­
go są kłopoty materiałowo-zaopatrzeniowe
i energetyczne oraz bariera zatrudnienio­
wa.

Bez pośrednika
Już trzy czwarte obrotów na rynku zao­

patrzeniowym nie podlega żadnym ad­
ministracyjnym ograniczeniom reglamenta-
cyjnym. Producenci mogą swobodnie na­
bywać i sprzedawać materiały, również 1
te, które nabyli na potrzeby produkcyjne,
a stały się one dla nich zbędne. Ograni­
czenia w odsprzedaży dotyczą uprzednio
nabytych materiałów; dotyczą tylko arty­
kułów, które objęte są obowiązkowym po­
średnictwem (takich materiałów jest w

1988 roku 18, z tego 6 to paliwa) i zostały
nabyte w trybie gwarantowanego zaopa­
trzenia na realizację celów priorytetowych.
Ale i w takich przypadkach . producenci
mogą swobodnie sprzedawać materiały
objęte reglamentacją na rzecz: kooperan­
tów, jednostek wykonujących remonty i
inwestycje na zlecenie jednostki odsprze­
dającej materiał, szkół, warsztatów szkol­
nych, placówek naukowo-badawczych,
szpitali, przedszkoli oraz usuwania skut­
ków awarii i klęsk żywiołowych.

Bez podziałów
Ministerstwo Rynku Wewnętrznego o-

pracowało założenia do tworzenia jedno­
litych warunków funkcjonowania krajo­
wego rynku obrotu towarowego. Propozy­
cje zmierzają do zlikwidowania sztuczne­
go podziału na handel rynkowy i zaopa­
trzeniowy. Przewiduje się także odchodze­
nie od stosowania narzędzi bezpośredniego
sterowania rynkiem.

Bliżej na eksport
Wprowadzone już zostały ułatwienia w

uzyskiwaniu uprawnień do prowadzenia
handlu zagranicznego. Minister współpra­
cy gospodarczej z zagranicą wydał roz­
porządzenie w sprawie towarów i usług,
których obrót z zagranicą nie wymaga
koncesji. Wykaz towarów importowanych
zawiera 20 pozycji, zaś eksportowanych 78.
Wśród dotychczas działających przedsię­
biorstw handlu zagranicznego został znie­
siony podział kompetencyjny tzn. wszyscy
mogą handlować wszystkim. Równocześnie
wprowadzono zasadę swobodnego wyboru:
importera przy imporcie finansowanym ż

własnych środków dewizowych przedsię­
biorstwa.

Płaca dla dyrektora
Nowe zasady wynagradzania, w tym

zwłaszcza premiowania, zmierzają do ści­
ślejszego powiązania wynagrodzeń dyrek­
torów z wynikami ekonomicznymi osiąga­
nymi w kierowanym przez nich przedsię­
biorstwie. Rozporządzenie w sprawie za­
sad wynagradzania dyrektorów przedsię­
biorstw państwowych zostało wydane w

dniu 14 marca br. zaś określone w nim
zasady będą miały zastosowanie do rozli­
czeń za 1988 rok.

JACEK BALCEWICZ

Naukowcy wspomagają naturę

I Reforma na pół gwizdka
zbawione dopływu funduszy z
centrali związki wojewódzkie
musiały szukać nowych roz­
wiązań.

Tu mamy do czynienia z

róinymi poszukiwaniami, każ­
dy bowiem ze związków po­
siada swoją specyfikę. Woje­
wódzki Związek Gminnych
Spółdzielni w Krakowie np.
już od dłuższego czasu był
bardziej związkiem gospodar­
czym niż patronackim. Podsta­
wą ekonomiczną WZGS są
zakłady gospodarcze stanowią­
ce istotne ogniwo w systemie
funkcjonowania gminnych
spółdzielni. Zajmują się one

nie tylko sprzedażą hurtową
i zaopatrzeniem ale także in­
westycjami i usługami. WZGS
już od dawna nie korzystał z

subwencji GS, miała miej­
sce natomiast sytuacja od­
wrotna. To właśnie związek

ponosił częściowo koszty dzia­
łalności gminnych spółdzielni
m. in. pokrywając całkowicie
koszty transportu towarów do

Pod adresem spółdzielczości
padło niemało uwag krytycz­
nych z powodu wykazywanej
niechęci do zmian w struktu­
rze organizacyjnej. Najwięcej
namiętności wzbudzało istnie­
nie tzw. ogniw pośrednich
czyli struktur wojewódzkich
Dotyczyła ta kwestia w szcze­
gólności pionów spółdzielczych
związanych ze wsią i rolnic­
twem, które tradycyjnie nie

mogły się obejść bez związ­
ków wojewódzkich. W pew­
nym sensie była to nawet ko­
nieczność, bowiem duża ilość
małych spółdzielni łatwiej ra­
dziła sobie pod osłoną woje­
wódzkiej centrali, z drugiej
zaś Ztrony ogniwo pośrednie
było niezbędne w systemie na­
kazowo-rozdzielczym. Wyda­
wało się, że stare struktury
skutecznie oprą się wszelkim
poczynaniom reformatorskim i sieci detalicznej i gastronomii,
dopiero zapis nowy w prawie udz ela umarzalnych pożyczek
spółdzielczym spowodował i- z funduszu rozwoju. 1 mimo
ttotne zmiany w sytuacji. Po- że dotychczasowe związki i

kontakty miały charakter bar­
dziej partnerski niż patronac­
ki, to w zarządzie WZGS na­
stąpiły istotne zmiany organi­
zacyjne. W wyniku przepro­
wadzonej atestacji zmniejszy­
ła się liczba komórek organi­
zacyjnych a zatrudnienie
zmniejszyło się dokładnie o

połowę. Zwolnieni z pracy w

zarządzie zostali „zagospoda­
rowani” we własnym zakre­
sie przechodząc do zakładów
gospodarczych lub spółdzielni
Zmiany strukturalne nastąpiły
w podziale kompetencji ści­
słego kierownictwa. Dyrekto­
rzy kluczowych zakładów zo­
stali jednocześnie wiceprezesa­
mi. Przybył wprawdzie jeden
etat wiceprezesa, ale to w imię
klarowniejszego podziału kom­
petencji. Po tych, zmianach
WZGS stał się przedsiębior­
stwem wielozakładowym.

Inaczej reformowali się o-

grodnicy i mleczarze. W Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Ogrod­
niczej w Tarnowie liczba 'eta­
tów w zarządzie zmalała z 22
do 9. Podstawą utrzymania
zarządu są równ;eż zakłady
gospodarcze — zakład trans-

portu i zakład zaopatrzenia
ogrodniczego. Prócz tego po­
wołano zakład usługowy
świadczący usługi z dziedziny
doradztwa, dekoratorstwa, a

także badań chemiczno-rolni­
czych. Z dawnymi członkami
związku centrala wojewódzka
utrzymuje wyłącznie kontak­
ty gospodarcze oparte na u-

mowach. Spółdzielnie w tere­
nie ponoszą tylko koszty zwią­
zane z utrzymaniem organów
samorządowych związku.

Bardzo poważnych zmian
dokonano w Wojewódzkim
Związku Spółdzielni Mleczar­
skich w Krakowie. Radykalnie
zmniejszyło się zatrudnienie
z tym, że tu. w przeciwień­
stwie do WZGS większość
zwolnionych znalazła pracę po­
za mleczarstwem, jednak w

branży rolno-spożywczej. I tu

podstawą ekonomiczną siały
się zakłady gospodarcze. Kra­
kowski związek ma jednak tę
przewagę nad organizacjami
w tzw. nowych wojewódz­
twach, że jego zakłady mają
zasięg ponadregionalny — za­
kład remontowo-rnontażowy i
zakład obrotu towarowego.

WZSMl w Krakowie trudnić
się będzie usługami laborato­
ryjnymi oraz rozliczaniem do­
tacji, co przy obecnym arcy-
zbiurokratyzowanym systemie
jest bardzo pracochłonne. O-
kręgowe Spółdzielnie Mle­
czarskie nadal należą do
związku, lecz bez konieczności
finansowania go.

Reforma ogniw pośrednich
w mleczarstwie ma wymiar
ponadregionalny. Zmiana po­
działu administracyjnego kraju
spowodowała liczne, bardzo
kosztowne nonsensy w życiu
gospodarczym. Przykłady z

mleczarskiej łączki są tu bar­
dzo charakterystyczne, choć
nie jedyne. Mleko z Miechowa
wozi się do Kielc, do Krako­
wa zaś przywozi się z Rado­
mia. Mówi się, że w spółdziel­
czości mleczarskiej mają po­
wstać agendy terenowe o za­
sięgu ponadwojewódzkim. Je­
śli otrzymają odpowiednie
kompetencje być może tych
nonsensów będzie mniej. Pó­
ki co jednak dalej słono do

tego dopłacamy. To się na­
zywa reforma na pół gwizd­
ka.

SIEWCA

N
astępcy Łukasiewicza
mają dziś trudniejsze
zadanie bowiem na­
sza gospodarka łaknie
produktów nafto­
wych jak ryba wody.

Wprowadzone przydziały
kartkowe i limitowanie zuży­
cia w wielu dziedzinach prze­
mysłu komplikują rozwój go­
spodarczy kraju. Niestety nie
stać nas na to, aby kupować
na wolnym rynku za dewizy
ropą naftową i jej pochodne.
Musimy gospodarować tym
co dostarcza nam, w ramach
wieloletnich umów. Związek
Radiziecki. Cała jednak bata­
lia powinna toezyć się o jak
najlepsze wykorzystanie tego
c® kupujemy 1 w niewielkim
zakresie wydobywamy z wła­
snych złóż. Instytut Technolo­
gii Nafty w Krakowie zajmu­
je się opracowywaniem pro­
cesów technologicznych dla
przemysłu rafineryjnego,
współpracuje takie z CPN i

innymi jednostkami gospodar­
czymi przy badaniach jakoś­
ciowych smarów, olejów i
benzyn. Dzięki krakowskim
naukowcom opracowano pol­
ską metodę produkcji benzy­
ny bezołowiowej. W wytypo­
wanych 20 stacjach benzyno­
wych na terenie całego kraju
oferować się będzie to paliwo
turystom zagranicznym. Cen­
tral* Produktów Naftowych
dokonała dokładnej analizy
tras przejazdu gości zachod­
nich i zdecydowała, że owe 20
stacji w zunełności wystar­
czy. Na polskich przej­
ściach granicznych będą
foldery 1 informatory z map­
kami. W ciągu roku dostawy
benzyny bezołowiowej z ra­
finerii w Płocku wynosić bę­
dą 5—16 tys. ton. Jeśli zajdzie
potrzeba dodatkowo 5 tys. ton
można spokojnie wyproduko­
wać. Będizie to bezołowiowa
benzyna 92-oktanowa tzw.
normal. Na Zachodzie najwię­
cej pojazdów jest przystoso­
wanych do tego typu paliwa.
Wprowadzenie sprzedaży tej
benzyny stało się konieczne
bowiem niemal We wszyst­
kich krajach europejskich
jest już ona’ogólnie dostępna.

Gdyby nie rozwiązanie kra­
kowskich naukowców, stanęli­
byśmy przed problemem im­
portu za dewizy benzyny bez­
ołowiowej.

Opracowywane są także
technologie wytwarzania ni-
skoołowiowej benzyny dl*
dużych aglomeracji miejskich
m. in. Krakowa. W 1992 roku
obniżona ma zostać zawar­
tość ołowiu w jednym litrze
benzyny z 35 gramów do 15
gramów. Czy tego chcemy
czy nie, przez najbliższych 16
—20 lat nie będziemy w sta­
nie wprowadzić wyłącznie
benzyny bezołowiowej. Stare
typy samochodów nie nadają
się do przeróbek, a poza tym
koszty byłyby niewyobrażal­
nie wysokie. Cały świat idzie
drogą powolnego, acz syste­
matycznego ograniczania za­
wartości ołowiu i my tą dro­
gą musimy też podążać. Na­
tomiast ITN proponuje nieco
inne rozwiązanie: należy ina­
czej stosować komponenty
oktanowe. Dla silnika na­
prawdę obojętne są, oczywiś­
cie w ramach parametrów te­
chnicznych, względy ochrony
środowiska. On po prostu bez
odpowiedniej liczby oktano­
wej paliwa nie będzie praco­
wał. Opracowano już projekt
bloku tzw. procesu wodoro­
wego w Śląskich Zakładach
Rafineryjnych w Czechowi­
cach, co pozwoli produkować
komponenty wysokooktanowę.
Pozwoli to odsiarczyć m. jń.
obecnie produkowany olej na­
pędowy. Od kwietnia ub. r. w

sprzedaży pojawiła się etylina
86-oktanowa, a benzyna 94-o-

ktanowa ma dodatek deter­
gentowy. Utrzymywana jest
w samochodach czystość dysz,
przepustnic, kanałów doloto­
wych przez co zmniejsza się
zużycie paliwa o ok. 2—2,5
proc. Dotychczas ten dodatek
był importowany dla potrzeb
CPN za 1 min dolarów. Je­
szcze w tym roku rozpocznie
się produkcję krajowego do­
datku, do którego tzw. wsad
dewizowy wynosić będzie tyl­
ko 100 tys. dolarów. Po osiąg­
nięciu pełnych zdolności pro­
dukcyjnych i zaspokojeniu ro­

dzimych potrzeb możliwy jest
zyskowny eksport. W ramach
działań antyimportowych w

instytucie opracowano olej do
docierania przekładni samo­
chodowych produkowanych
przez żerańskie FSO. Olej no­
śny ma zawieszony płyn ko­
rundowy. który pozwala na

wstępne dotarcie przekładni.
Okazało się dodatkowo, że

polskie rozwiązanie jest lep­
sze technicznie od olejów
sprowadzanych z zagranicy.
Trwają obecnie szeroko za­
krojone badania nad opraco­
waniem olejów smarowych i
dodatków uszlachetniających.
Jeśli się w tym wyspecjalizu­
jemy, mamy szansę na zys*
kowny eksport i wypracowy­
wanie dewiz na zakup apara­
tury dla rafinerii.

Na koniec nasunęła mi się
taka myśl dotycząca dyskusji
nad komercyjną benzyną. Z je­
dne i strony przeszkodą W jej
wprowadzeniu jest brak ure­
gulowań prawnych, a z dru­
giej fizyczny brak dużych
nadwyżek etyliny. Skoro CPN
podpisała umowy z kilkom*
zachodnimi firmami, które u-

biorą pracowników i wyposa­
żą stacje benzynowe w za­
mian za dewizową sprzedaż
olejów i akcesoriów, może by
tak pomyśleć o benzynie za—

dewizy. W tym kraju sprze-
daje się za bony lub dolary
dosłownie wszystko: cukier
kryształ, węgiel kamienny,
cement, wódkę, samochody,
sprzęt sportowy i dziesiątki
tysięcy Innych wyrobów kra­
jowych 1 zagranicznych. Może
warto zawiązać spółkę typu
joint ventures 1 kupować ro­
pę naftową za dolary po 16
zielonych za baryłkę. Cen*
1 litra benzyny wynosiła­
by około 20 centów. Na
Zachodzie jest ona droższa bo
obłożona ogromnymi podatka­
mi. Jeden bon skupowany jest
przez Bank PKO SA po 1300
zł czyli wychodzi, że za litr
płacilibyśmy ok. 260 zl.

WOJCIECH
ŻURAWSKI



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 8 MAJA 1988 R. — MR 193

rzeciw marazmowi
Pod takim nagłówkiem postanowiliśmy prezentować w „Gazecie” sylwetki łudzi,

którzy swą aktywnością, inicjatywami, pomysłowością, wyrastają ponad przeciętność.
Osiągnęli sukces dzięki nieuleganiu swego rodzaju „modzie na marązm”. Nie uwie­
rzyli w twierdzenia, że u nas się nie da, że w Polsce nie można, że każda nawet naj­
słuszniejsza inicjatywa utrącona zostanie przez zawistników, dla których właśnie
ludzie czynni ponad przeciętność są po prostu niebezpieczni. Przyzwyczajenie do

sztampowego działania, oglądanie się na wytyczne, wielu spośród nas weszły rzeczy­
wiście w krew. To zrozumiałe — wtedy przecież znacznie łatwiej pracować. Odpowie­
dzialność za niepowodzenia zrzucić można pa innych, zaś sukcesy przypisywać sobie...
Polak potrafi — kursowało niegdyś takie hasło-wytrych, którym próbowano otwie­
rać drogę ku inicjatywności. A chociaż samo hasło w zderzeniu z realiami życia
oodziennego przegrało z kretesem, stało się synonimem nieudacznictwa i niepowodze­
nia, słuszności jego generalnej idei zaprzeczyć nie sposób. Potrafimy przecież wiele.
Właśnie teraz gdy gospodarka odzyskuje powoli ekonomiczną logikę, gdy życie
zaczyna biegnąć w myśl sprawdzonych reguł gospodarowania, ludzie niesztampowi,
pragnący ruszyć coś z miejsca są szczególnie cenni. Teraz opłaca się to bardziej niż
kiedykolwiek. To nie kolejna moda, lecz po prostu wymóg czasów, w których żyjemy.
Użalanie się nad sobą, losem, wyszukiwanie setek przyczyn' dla których się nie da.
Jest zwykłym wygodnictwem, niekiedy próbą ukrycia wobec siebie samego tkwiącego
gdzieś głęboko i głęboko skrywanego przekonania, że właściwie to w życiu niczego
niezwykłego się nie zrobiło, że się nie umie, nie ehee. Wielu jest taikich, którym się
chce i zawsze chdało... <

przężenie zwrotne

Z
acznijmy od prezentacji. DIO­
NIZY SOBCZYK — zawód
wyuczony: prawnik, wykony­
wany: ekonomista. Pracuje w

handlu od 1951 roku. Dziś —

dyrektor PDT „Centrum” od­
dział w Łodzi. Handlowiec, jak się zwykło
o takich mówić, z krwi i kości, który wpro­
wadził w kierowanym, przez siebie „Uni­
wersału” wiele niekonwencjonalnych roz­
wiązań.

„Uniwersał” — wielobranżowy dom to­
warowy, zatrudniający 1200 pracowników.
Jedyny dom towarowy w Polsce handlują­
cy na zasadach czystej prowizji. Jedyna
tego typu placówka, o największym tzw.

wskaźniku’rozpiętości kierowania czyli ilo­
ści pracowników przypadającej na jed­
nego kierownika. Tu stosuje się zapom­
niana Już w naszym handlu dewizę: klient
nasz pan, tu dba się zawsze o pełne półki,
bo pełne półki to większy obrót, a większy
obrót to lepsze płace. Na dobrym handlo­
waniu zależy więc w „Uniwersału” wszyst­
kim, a sięgająca 60 proc, dynamika obrotu
mówi sama za siebie

*

Kiedy w latach 70. Dionizy Sobczyk obej­
mował stanowisko dyrektora „Uniwersa­
łu” irytowało go w handlu wiele rzeczy
Ot np. to, że sprzedawcy otrzymują pen­
sje, więc „czy się stoi czy się leży’’..., a

efekt wiadomy — tłok przy jednym stoi­
sku, a obok „przywiązane” do lady sprze­
dawczynie. Stoiska jako takie też go iry­
towały. W domu towarowym klient wi­
nien poruszać się swobodnie, dotknąć,
zmierzyć, skorzystać z rady uprzejmego
sprzedawcy. Temu zaś winno zależeć na

tym, by klient wyszedł z towarem zado­
wolony. Niestety, nie zależało na dobrym
handlu nikomu. Zaczął więc burzyć ste­
reotypy. Podpisującym umowę o pracę
sprzedawcom mówił bez pardonu: — Przy,
istniejących zasadach odpowiedzialności
majątkowej już jesteście potencjalnymi
złodziejami. Kontrolny spis wykaże brak
i to wy będziecie winni. Przekonywał o ko­
nieczności wprowadzenia odpowiedzialno­
ści służbowej, o konieczności zredukowa­
nia stoisk do niezbędnego minimum, by
tzw. punktów rozliczeniowych było jak
najmniej. Było ich 40, dziś w całym do­
mu towarowym jest tylko siedem. Oznacza
to w praktyce, że wieloosobowe grupy
pracowników (80—90 ludzi) podlegają jed­
nemu kierownikowi. Redukcją stoisk na

korzyść tzw. powierzchni sprzedażnej do­
prowadziła z kolei do tęgo, że w więk­
szości przypadków .lada stała się tylko
miejscem gdzie sprzedawczyni wypisuje
kwit. Nawet na tzw. metrażu można dojść
swobodnie do półek, obejrzeć materiał a

nie stać w kolejce, buta można wziąć
z półki i przymierzyć. Niby normalne,
niby tak jest wszędzie tam, gdzie handlu­
je się dobrze. Ale w naszej rzeczywisto­
ści Dionizy Sobczyk był w swoim czasie
nieporównywalny. Za takiego uważany
bywa w dalszym ciągu, bo jako pierwszy
i jedyny w Polsce odważył się na wpro­
wadzenie czystej prowizji jako miernika
pracy i płacy.

Krakano złowieszczo: nie rób tego, lep­
sza jest stała płaca i pewien procent pro­
wizji. Ale Sobczyk, który jako młody
chłopak wywieziony zestal na przymuso­
we roboty do Niemiec, a po powrocie mu-

siał sprzedawać pietruszkę, by utrzymać
matkę, wiedział doskonale co to jest do­
bry handet Pewien tylko procent prowizji
był wg niego zbyt mało znaczącym czyn­
nikiem motywacyjnym. Marzyła mu się
taka placówka, w której wszystkim w

jednakowym stopniu zależy na dobrej pra­
cy. Właściwie nie było to marzenie a dą­
żenie do jasno określonego celu. Walczył
o to, by „Uniwersał” był właśnie tak pro­
wadzony. Nie można było tego osiągnąć
administracyjnie, nakazowo, trzeba było
ludzi wychować. Ten proces Wychowaw­
czy trwa tu ciągle, bo każdego nowego
pracownika należy przekonywać do takich
zasad wynagradzania. O to, by był duży
obrót dbają więc i najstarsi sprzedawcy i

stażyści, bo wszystkim zależy jednakowo.
— Będzie duży obrót — mówił — więcej
zarobicie, żeby był duży obrót trzeba mieć
czym handlować. A więc specjaliści od
marketingu jeżdżą po fabrykach i targach
i ściągają towar skąd się tylko da. Im też

zależy na tym, by pracować jak najlepiej,
bo od tego uzależniona jest płaca. Kie­
rownictwo nadzorujące służby zaopatrze­
nia nie otrzymuje premii regulaminowej,
lecz zarobki ma uzależnione od przyrostu
wartości kwoty uzyskiwanej marży. Pra­
cownikom zaopatrzenia zależy na tym. by
półki były pełne, by towar z magazynu wy­
dać, bo im więcej wydadzą tym więcej za­
robią. Częste są więc telefony z magazy­
nów, dopominające się transportu by
przewieźć towar do sklepu. Jednym sło­
wem kompleksowe rozwiązanie systemów
motywacyjnych i sprzężenie wynagrodze­
nia z wartością sprzedaży uzyskanej przez
sklep stanowi doskonały bodziec dla każ­
dego pracownika. Ten np. wyjeżdżający
gdzieś w Polskę po zakup towaru mógłby
przecież kupić cały wagon bubli, nie o to

przecież chodzi by kupić. Chodzi o to, by
dobrze kupić, sprzedać i uzyskać wysoki
obrót. Stara kupiecka zasada w ..Uniwer­
sału” stała się dewizą naczelną. Tu — po­
wtórzmy — zależy na dobrym handlu
wszystkim. Zaopatrzeniowcowi, magazy­
nierowi, sprzedawczyni — każdy dba tyl­
ko o to. by zwiększać obrót. Spod łódz­
kiego magazynu nie odjedzie samochód
z towarem, bo akurat nie ma go kto przy­
jąć, domu towarowego nie zamyka się na

inwentaryzacją, bo wtedy klient pójdzie
do innego sklepu, spisy kontrolne odbywa­
ją się po zamknięciu placówki, w soboty.
W poniedziałek od rana rozpoczyna się

normalną sprzedaż. Sprzedawczynie nie
dłubią w nosie, ale dyskretnie obserwują
klientów i rozładowują tłok tam, gdzie
jest. Jedna odpowiada za drugą, bo pra­
cują na wspólny stół. Więc jeśli na tym
stole ma być dużo, to wszyscy jednakowo
muszą zapracować. Jeśli ha I np. piętrze
pracownicy otrzymują niższe zarobki, na­
tychmiast kontrolują dlaczego tak się
dzieje. Z powodu braku towaru? — To od­
powiedzialni zań muszą się przed załogą
tłumaczyć. Oczywiście istnieje nadzór ad­
ministracyjny, ale nie pełni on roli eko­
noma, który karze, a jak go nie ma, wszy­
stko idzie źle. Tu pracuje się dla siebie.

— Trzeba chcieć się czasem zmęczyć —

mówi Dionizy Sobczyk i wspomina ile to

czujności wymaga taki system. Musi prze­
cież brać pod uwagę istniejącą sytuację
i korygować zarobki. To trudne i ryzy­
kowne zważywszy na inflację. Nie może

przecież sztucznie napędzać pracownikom
pieniędzy do kieszeni. Ubiegły rok był
bardzo niebezpieczny. Teraz to, się pośliz­
gniesz — mówili koledzy z innych skle.-
pów. Choć uważał, że akurat w handlu
zasada 12 proc, wzrostu wynagrodzeń i
sankcje podatkowe były pomysłem
chybionym, musiał się dostosować. Pilno­
wał i czuwał, nie zapłacili ani złotówki
kary. *

Największy i najnowocześniejszy w Pol­
sce trzypoziomowy magazyn oddany we

wrześniu ub. roku przyjeżdżają oglądać
wycieczki handlowców z całej Polski. Tak,
jak z całej Polski ściągają do Łodzi na

zakupy klienci. Magazyn wybudowano bez
kredytów bankowych, z własnych pienię­
dzy. Można było te pieniądze przeznaczyć
na refundację wczasów dla wszystkich np.
cały rok fundować bezpłatne wczasy, albo
wliczyć te pieniądze do „czternastek”. Ra­
da pracownicza zadecydowała jednak, że

magazyn to pilna potrzeba, bo pełen ma­
gazyn to więcej towaru, a więcej towaru
to wiadomo-co. Zapełniony jest więc arty­
kułami nie tylko pochodzenia krajowego.
W ub. r. co czwarta złotówka w obrocie
pochodziła ze sprzedaży towaru pocho­
dzenia zagranicznego. Zasada wymian to­
warowych z partnerami z krajów ościen­
nych i II obszaru płatniczego jest tu ciąg­
le rozszerzana. Teraz pole manewru jest
jeszcze większe. Można zakładać spółki a

Domy Towarowe „Centrum” mają już włas­
ne biuro handlu zagranicznego. To wiele
ułatwia. Będzie więc jeszcze lepiej. Dioni­
zy Sobczyk chce żeby było lepiej choć do­
skonale zdaje sobie sprawę z zawikłanych
meandrów naszej gospodarki. Edukacja
ekonomiczna trwa tu jednak bez przerwy.
Przez kieszeń. Marzy mu się, aby jeszcze
płacę uzależnić od czynnika ekonomicz-L

nego. Byłaby to jak gdyby umowa o agen­
cję. Tego w domach towarowych czynić
nie wolno, ale to miałoby formę prawie
agencyjną, bo przecież z liderem grupy
pracowniczej musiałby spisać umowę jak
o agencję —■ja wam to, wy mi to. Przed­
siębiorczość i efektywność zbiorowa uzależ­
niona nie od jednostki, ale od zespołu.
Marzenie czy realna szansa? Zobaczymy.★

Przy „Uniwersału”, istnieje dwudziesto­
pięcioletni Dom Sprzedaży Wysyłkowej. To
niesłychane, działał bez przerwy, nawet w

najtrudniejszych, kryzysowych czasach.
Istniał taki dom towarowy w Kielcach,
ale umarł kiedyś, jak mówi Sobczyk, na

suchoty. Łódzkiemu suchoty nie grożą,
choć rzecz jasna, klienci woleliby zwięk­
szoną jeszcze ofertę, atrakcyjniejszą. Mi­
mo to sa. zadowoleni. Przysyłają listy, po­
dziękowania. Ta korespondencja dowodzi
jednego — ogromnych zaniedbań w na­
szym handlu. Jeżeli gospodyni gdzieś na

wsi nie może w pobliżu swojego miejsca
zamieszkania kupić podstawowych rzeczy
do gospodarstwa — to, zdaniem Sobczyka,
wstyd dla polskiego handlu. Ale on wy­
syła co się da, firanki, naczynia stołowe,
bieliznę. 600 tysięcy paczek rocznie, a na­
leżałoby wysłać parę milionów paczek.
Takie bowiem jest zapotrzebowanie. Jedy­
ny w Polsce Dom Sprzedaży Wysyłkowej
pracuje pełną parą, mimo przeszkód o-

gromnych. Bo przecież już samo wydru­
kowanie katalogu z ofertą, którą trzeba
potem korygować, stanowi hamulec spraw­
nego działania. Wiadomo, że w tej sytua­
cji gospodarczej wszystko zmienia się jak
w kalejdoskopie i zamówione buty czarne

przyjadą w kolorze np. czerwonym. Nie
zrażają się jednak w „Uniwersału” trud­
nościami a zwykłe proste listy ze szczery­
mi słowami podzięki za pomoc w zaku­
pach to — zważywszy na sytuację w ja­
kiej się znajdujemy — 'bardzo dużo.

*

W tej firmie chce się pracować — mó­
wią zagadnięci przeze mnie pracownicy, a

nawet gdyby nie mówili (wszak może to

być tylko kurtuazyjne) wymowny jest fakt,
że na dwudziestolecie zakładu i 2.5-lecie
Domu Sprzedaży Wysyłkowej (oba jubileu­
sze obchodzono we wrześniu ub. r.) dyplomy
i podziękowania za wieloletnią pracę otrzy­
mało prawie sześciuset pracowników (1).
Załoga jest więc stabilna. Cieszy to dy­
rektora, ale najbardziej cieszy go fakt, że

obowiązują tu wprowadzone przez niego
zbiorowe zasady pracy i wynagradzania,
że kilka systemów płacowych w zależno­
ści od sfer merytorycznych pracy zazębia
się w jedno. To sprzężenie zwrotne. Sob­
czyk nie uważa bynajmniej, iż w Łodzi
posiedli monopol na mądrość. Skądże. A
mimo to, nierzadkie były wizyty handlow­
ców z innych regionów, którzy przyjeżdżają
popatrzeć i sprawdzić, czy to prawda. Tak,
to prawda. W Łodzi handluje się dobrze.

URSZULA ORMAN

Czas pracuje dla przedsiębiorczych
A

by dowiedzieć się jak
pracowano w woje­
wództwie tarnowskim
w pierwszym kwar­
tale br. poprosiliśmy
osoby uczestniczące w

obradach Egzekutywy Korni,
tetu Wojewódzkiego PZPR,
na której oceniono wyniki
społeczno-gospodarcze: Roma­
na Poborskiego — dyrektora
Wojewódzkiego Urzędu Staty­
stycznego. Tadeusza Kubyl-
ea — dyrektora Narodowego
Banku Polskiego i Adama
Markuszewskiego — kierow­
nika Wydziału Ekonomicznego
KW PZPR w Tarnowie.

— Czy osiągnięto namierzo­
no cele w przemyśle?

— Trudne pytanie. Do po­
zytywów zaliczyć trzeba nie­
wątpliwie' —- mówi R. Pobor­
ski — że produkcja sprzeda­
na przemysłu uspołecznionego
osiągnęła wartość 113,7 mld
zł i była wyższa w porówna­
niu do analogicznego okresu
ufo. roku o 11,3 proc., co pla­
suje województwo tarnowskie
na 16 miejscu w kraju. Po­
ziom produkcji przemysłowej
cechuje jednak duże zróżni­
cowanie w poszczególnych
gałęziach. I tak na przykład
wyraźny wzrost produkcji u-

zyskano w przemyśle chemi­
cznym, spożywczym, szklar­
skim, materiałów budowla­
nych i środków transportu.
Spadek produkcji wystąpił
natomiast w przemyśle hutni­
ctwa żelaza, metalowym, ce.

Tarniki szlachetnej, papierni­
czym i skórzanym. Znaczne
zróżnicowanie cechuje rów­
nież dynamikę produkcji wy­
robów podstawowych. Odno­
towano m. in. wysoki wzrost

produkcji nawozów azoto­
wych. kaprolaktamu polichlo­
rku winylu, przetworów o-

wocowych oraz mlbfca. Spadła
natomiast produkcja energii
elektrycznej, masła, serów i

przetworów warzywnych. Po.
ziom prcdukcji przemysłowej
w cenach stałych w przeli­
czeniu na jednego zatrudnio­
nego był w pierwszym kwar­
tale br. o 12.9 proc, wyższy
niż w roku ubiegłym j rów­
nocześnie o 33,8 pkt. przewyż­
szał dynamikę wydajności u-

zyskaną w skal; kraju.
Zwiększył się udział produk­

cji przeznaczonej na zaopa­
trzenie rynku przy równocze­
snym wzroście produkcji
przeznaczonej na eksport z

7,4 proc, do 7,8 prorf.. co 5est
zgodne z założeniami CPR.

Anajtoująe czynniki warun­
kujące odpowiedni poziom
produkcji zwrócić należy u.

wagę na utrzymującą się od
kilku lat w przemyśle tamo,
wskim tendencję spadkową
zatrudnienia. W tym okresie
zatrudnienie obniżyło się w

.porównaniu do ufo. roku o

785 osób. Równocześnie w wo­
jewództwie notuje sńę wciąż
rosnącą liczfoę wolnych miejsc
pracy (ok. 3500). Przeciętna
płaca w przemyśle uspołecz­
nionym łącznie z wypłatami z

zysku ; z tytułu wzrostu cen

kształtowała się na poziomie
41005 zł j była wyższa o 61,1
proc, w stosunku d® ub. roku-

— Czy nastąpiła poprawa
wykorzystania czasu pracy?

— Tak. Wzrosła liczba go­
dzin przepracowanych ogółem
przy równoczesnym bardzo
wyraźnym zmniejszeniu się
czasu przepracowanego w‘ go-
dzdnach nadliczbowych j w

wolne soboty. Zmniejszył się
również czas nie przepraco­
wany z powodu chorób <

zwolnień oraz z tytułu opie­
ki nad dziećmi. Wyraźnie

zmniejszyły się przestoje pła­
tne oraz nieobecności nie u.

usprawiedłiwione. Odnotowa­
no zmniejszenie się wypad­
ków przy pracy.

— Dotychczas mówiliśmy n

samych pozytywach. czyżby
było aż tak dobrze?

— Nie ze wszystkim. Nie­
pokoi na przykład ponad trzy­
krotny warost dotacji do pro­
dukcji przy równoczesnym
wzroście strat w niektórych
przedsiębiorstwach.

— Niedawno GUS przekazy­
wał optymistyczną informację
o wykonania zadań budow­
nictwa w pierwszym kwartale
br. Jest to z pewnością re­
zultat łagodnej zimy, ale
chyba także poprawy pracy
budowlanych?

.— Zgadza się. Przedsiębior­
stwa budowlano-montażowe
działające w województwie
tarnowskim również Uzyskały
dobre wyniki. Na podkreśle­
nie zasługuje fakt, jż produk­
cja budowlano-montażowa
wytworzona w pierwszych
trzech miesiącach teg© roku
była najwyższa w porównaniu
do analogicznych

’ okresów
czterech ostatnich lat. Tamo,
wsfcie uplasowało się na 7

miejscu w kraju pod wzglę­
dem przyrostu produkcji pod­
stawkowej w porównaniu do
ufo. r. a pod względem przy­
rostu wydajności pracy na

12 miejscu. Przekazano do u_

żytku w gospodarce uspołecz­
nionej 255 mieszkań co stano­
wi 18 proc. zaawansowania
planu rocznego. Przeciętnie
budynek mieszkalny oddany
do użytku w pierwszym
kwartale br. budowano w cy­
klu wynoszącym 18,3 miesią­
ca, to jest krócej w stosunku
do budynków oddawanych w

1987r.o3miesiące,ao7mie­
sięcy szybciej niż w 1986 r. W

ramach indywidualnego bu­
downictwa mieszkaniowego
przekazano 218 mieszkań to

jest takż# więcej niż w pier­
wszych trzech miesiącach po­
przednich lat.

— Jak kształtowała się sy­
tuacja pieniężno-rynkowa wo­
jewództwa tarnowskiego w

pierwszym kwartale br.?
— Odpowiadając krótko —

mówj T. Kobylec — niekorzy-
rzystnie. Przychody ludności
były wyższe © 86,8 proc, niż
w pierwszym kwartale ufo. r.

Decydujący wpływ na kształ­
towanie przychodów i wydat­
ków ludności w pierwszym
kwartale br. miała przepro­
wadzona w lutym operacja
cenowa. Przy jednoczesnym
znacznym dopływie gotówki,
głównie z tytułu wyna.gro.
d'żeń za pracę świadczeń spo­
łecznych, przychodów „ze

sprzedaży produktów rolnych
■zjednej ©trony i niedostate­
cznej podaży towarów, szcze­
gólnie nieżywnościowych- z

drugiej strony, wystąpił w

naszym województwie
' przy­

rost zasobów pieniężnych lu­
dności ponad dwukrotnie wy­
ższy niż w pierwszym kwar­
tale ub. roku. Niekorzystna
była struktura tego przyro­
stu, bowiem w prawie 70 proc,
tworzył g,o przyrost zasobów
gotówki (cztery razy większy
niż w pierwszym kwartale
ub. r.).

Koncentracja wypłat z zy­
sku w pierwszym kwartale
br. a także wprowadzone pod­
wyżki płac wpłynęły na brak
powiązania między realizacją
zadań gospodarczych w prze­
myśle w tym okresie a wy­
płatami.

— Jak ocenia się zaopa­
trzenie rynku w podstawowe
artykuły żywnościowe?

— W pierwszym kwartał*
można uznać je za zadowala­
jące. Niedostateczna nato­
miast była podaż niektórych
artykułów nieżywnościowych.
głównie odzieży wiosenno-let­
niej, obuwia, sprzętu radiowo-
telewizyjnego czy też zme­
chanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego.

— Jak wyniki pierwszego
kwartału br. ocenia kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR?

— Na wstępie trzeba od ra­
zu przypomnieć, że uzyskanie
tak wysokiej dynamiki produ­
kcji. wyższej od średniej kra­
jowej. jest także wynikiem
porównywania do niskiej ba­
zy jaka występowała w pier­
wszym kwartale 1987 r. Nie­
mniej jednak osiągnięcie tak
znaczących- efektów przez
większość przedsiębiorstw jest
dobrą prognozą do wykona­
nia zadań rocznych. Opty­
mizm ten potwierdziły rów­
nież rozmowy informacyjno,
-kontrolne prowadzone. przez
Komitet Wojewódzki PZPR

przy współudziale NBP, PKO,
Izby Skarbowej i Urzędu Wo.

jewódzkiego z największymi
przedsiębiorstwami w woje­
wództwie. Udzieliły one odpo­
wiedzi w Jakim stoipniu tar­
nowskie zakłady pracy adap­
tują u siebie rozwiązania dru­
giego etapu reformy gospo­
darczej i jaka przyszłość cze­
ka ich załogi. Tu muszę
Stwierdzić. że większość
przedsiębiorstw prawidłowo
wdraża u siebie reformę gos­
podarczą j posiada program
rozwoju oraz modernizacji na

najbliższe lata. Daje to po­
czucie pewność, jutra, załóg
tych zakładów pracy.

Notował: J. SZEGDA

W „Mądro” Korespondencja z Bułgarii

Drogi... postępu
Komunikacja jest nerwem całej gospodarki i od stanu

dróg zależy jakość, a także tempo transportu. Poza tym im

lepszy stan nawierzchni, tym,mniej napraw bieżących samo­
chodów i mniejsze zużycie paliwa. W Zakładach Budowy i
Naprawy Maszyn Drogowych „Mądro” w Krakowie od lat

konstruuje się nowe rozwiązania techniczne i produkuje
maszyny wykorzystywane w drogownictwie. Pierwszą, u-

ruchomioną na skalę przemysłową, produkcją były kotły do
asfaltu lanego ogrzewane stałym paliwem. Dziś „Mądro”
stara się przygotowywać opracowania, które uwzględniają
najnowsze tendencje światowe w budowie maszyn drogo­
wych. Wspólnie z Instytutem Badawczym Dróg i Mostów
opracowano i wdrożono otaczarkę bębnową do masy asfal-
to-betonowej. Zmiana technologii daje zmniejszenie zu­
życia paliwa o ok. 4 litry na tonę oraz ograniczenie zużycia
energii elektrycznej w Układzie 1,3 kW na tonę; W minio­
nym roku na XX konkursie oszczędności energii j paliw to

rozwiązanie racjonalizatorskie uzyskało I nagrodę. Mając na

uwadze kłopoty z zaopatrzeniem przedsiębiorstw w olej na­
pędowy podjęto prace nad nowym, uniwersalnym palnikiem,
który po wymianie dysz będzie mógł pracować na olej na­
pędowy lub dużo tańszy gaz ziemny. Dla przykładu do­
tychczas na wyprodukowanie tony masy zużywa się ok. 12
litrów paliwa, a zużycie gazu przewidziano na ok. 20 m

sześć., co przy obecnych kosztach daje aż sześciokrotnie niż­
szą cenę nośnika energetycznego. Przy okazji zastosowanie
nowego paliwa przyczyni się do zmniejszenia’ zatrucia na­
turalnego środowiska. Drugą sprawą, która ma szanse stać
się międzynarodowym przebojem, jest urządzenie do zrywa­
nia asfaltu i technologia ponownego wykorzystania surowca.

Według przeprowadzonego rozeznania w Polsce każdego ro­
ku zrywa się 3 min m kw. nawierzchni o wadze przekracza­
jącej pół miliona ton. Masa bitumiczna prawie w ogóle nie
jest odzyskiwana. Prototyp zrywarki będzie gotowy jeszcze w

tym roku. Równocześnie wykonano zmiany konstrukcyjne
otaczarki, dzięki czemu dodaje się jako wypełniacz asfalto-
-beton w ilości ok. 30 proc, całej masy. Zastosowanie od­
zysku masy bitumicznej przyczyni się do ograniczenia wy­
dobycia kruszywa budowlanego.

W krakowskim „Mądro” produkuje się także oczyszczarki
lotniskowe. Te wykorzystywane przez Państwowe Przedsię­
biorstwo „Porty Lotnicze” sprawują się bardzo dobrze. Są
one także przedmiotem eksportu do innych krajów socjali­
stycznych. Niemal wszystkie typy wytwarzane dla potrzeb
drogowców i służb pomocniczych są ciągle modernizowane.
Wiele firm budowlanych wykorzystywało urządzenia pod­
czas prac eksportowych. Gdyby centrale handlu zagraniczne­
go bardziej aktywnie podeszły do akwizycji byłyby szanse

na zagraniczne kontrakty. W „Mądro” postawili na nowoczes­
ność i to się opłaca załodze, przedsiębiorstwu i — nam

wszystkim.
(2)

Polacy - ze znakiem jakości
\ -

Niezbyt często zdarza się
aby jedna firma zajęła się
modernizacją całego prze­
mysłu koksowego danego kra­
ju. Tak stało się w przypad­
ku Przedsiębiorstwa Montażu
i Dostaw Pieców Tunelowych
„Bipropiec” z Krakowa. Z
kontrahentem bułgarskim u-

mowę podpisano w 1982 roku.
W szczytowym okresie, w mi­
nionym roku, w Kombinacie
Metalurgicznym Kremikowce
im. L. I. Breżniewa w Sofii
zatrudnionych było ok. 380
polskich specjalistów. Łącznie
100 komór koksowniczych
zmodernizowano w rekordo­
wym tempie. Trzecia bateria,
budowana niemal od podstaw,
dała pierwszy koks po 7 mie­
siącach j 21 dniach. Bułgarzy
byk zdumieni organizacją
pracy. Tysiące kształtek o róż­
nych wymiarach musi być ko­
lejno murowanych z, precyzją
zegarmistrzowską. Dlatego z

magazynu na paletach przy­
chodziły kształtki tak poukła­
dane, że tylko zdejmowało się
przygotowane kolejno warst­
wy. Polacy przeprowadzili
także rozpal, rozgrzewanie i
stabilizację baterii koksowni­
czych. Wynik był bardzo do­
bry, podobną opinię wyrazili
specjaliści radzieccy nadzoru­
jący wykonanie technicznych
założeń projektu. Nasze bry­
gady obecne są w kilku wy­
działach huty I, jak powiedział
mi dyr. dś. remontów sofij-
skiego kombinatu, potrafili za­
skarbić sobie przyjaźń i uzna­
nie za fachowość. W minio­
nym roku kontrakt opiewał na

5,2 min rubli i — powiedzmy to

wprost — przyniósł Polsce wy­
mierny zysk. We wzajemnych-
obrotach wielkość ta jest wa­
żąca. Strona bułgarska nie wy­
obraża sobie dziś produkcji i

prowadzenia prac remonto­
wych bez udziału Pola­
ków. . Kiedy bowiem potrzeba
nasze brygady pomagają Buł­
garom w bieżących napra­
wach, uczestniczą w czynach
społecznych. To niby nic wiel­
kiego, ale kiedy przychodzi do
rozwiązywania np. spraw so­
cjalnych kierownictwo huty,
jeślj tylko może, idzie na rękę
naszym pracownikom. Dzięki
temu możliwe jest korzystanie
z hutniczej służby zdrowia, o-

środków wczasowych. Nigdzie
nie ma rozgraniczenia: my i

wy. W tym roku załoga „Bi-
propiecu” nieco'zmniejszyła się
bo zakończono roboty murar­
skie baterii koksowniczych.
Pozostajemy jednak na .wal­
cowni gorącej i zimnej, w

wydziale chemicznej przerób­
ki pochodnych węgla. Dysku­
towana' jest sprawa budowy
pieca smoło-dolomitowego.
Pamiętajmy przy tym. że

kontrakty, kiedy strona polska
wykonuje prace pod klucz
łącznie z nadzorem technicz­
nym. rozruchem i opieką nad
baterią w pierwszym okresie
eksploatacyjnym, są najlepiej
płatne.

Od początku kontraktu „Bi-
propiecu” w 1982 roku grupą
polskich specjalistów w Kre-
mikowcach kieruje jeden czło­
wiek — Bogdan Głąb nazywa­
ny przez Bułgarów. Polakiem
ze znakiem jakości. Podczas
pobytu nauczył się bułgarskie­
go, zaprzyjaźnił z dyrektora­
mi kombinatu. W ciągu ostat­
nich lat Kremikowce współpra­
cują z nowohuckim Kombi­
natem Metalurgicznym, związ­
kowcami. Hutą Łaziska. Wy­
mienia się brygady pracowni­
cze, drużyny sportowe. Po­
wiedzmy wprost: kiedy przed
sześciu laty podpisano ■pierw­

szy kontrakt nie spodziewano
się, że po nim przyjdą następ­
ne. Nie wdając się w szcze­
góły techniczne można powie­
dzieć, że w zaplanowanych .

pracach modernizacyjnych
bułgarskiego hutnictwa pol­
skich ekip nie powinno za­
braknąć.

Około 40 kilometrów od So­
fii w miejscowości Pernik jest
inny'obiekt metalurgiczny im.
W. Lenina. Tutaj Jest prowa­
dzony kontrakt usługowy „Bi-
propięcu”.. W zamian za pracę
polskich specjalistów otrzymu­
jemy kule stalowe do młynów
wykorzystywanych w przemy­
śle '

chemicznym, cementowym.
Możną zapytać czy .to jest aku­
rat taki dobry interes? W Pol- .

sce nie produkujemy w ogóle
takich kul i gdyby nie umowa

z Bułgarami muslelibyśmy
wydawać dolary na import z

krajów
Kiedy
ria to

strefy dolarowej,
jest jakaś awa-

z huty wysyła
się autobus do polskiego ho­
telu pracowniczego i nie było
wypadku, żeby wołanie o po­
moc pozostało bez odzewu. W

Bułgarii stosunkowo trudno

kupić ziemniaki, a nasi lu­
dzie, wiadomo do jakiego są

przyzwyczajeni jedzenia. Kie­
dyś nagrodą za wspomożenie
w awaryjnej sytuacji był wo­
rek... kartofli.

Modernizacja bułgarskiego
przemysłu może odbyć się z

Udziałem polskich firm.
PMiDPT „Bipropiec” spraw­
dziło się na tym rynku i ta
obecność procentuje kolejny­
mi kontraktami. (żur)

Zapytanie ofertowe wysłane
z polskiego Biura Radcy Han­
dlowego w Ammanie pozosta­
ło bez odpowiedzi. Czego- spra­
wa dotyczyła? Jeden « jordań-
skich handlowców chce za­
inwestować pieniądze w pro­
dukcje w Polsce owczego sera.

Receptura jest -gotowa, środki
czekają, tylko należy sfinalizo­
wać urnowe. Wyroby byłyby
transportowane chłodniami. W
ten sposób wozi sie dziś mię­
so i odbiorcy stwierdzają je­
dnoznacznie, że dociera ono w

bardzo dobrym stanie. Niestety
polskie oscypki nie trafia do
jordańskieh sklepów.' Z kilku
central i spółek handlu za­
granicznego nadeszły odpowie­
dzi, że sprawy nie można .pod­
jąć bo u nas brakuje mleka
owczego.

Wśród krajów tzw. III świa­
ta Jordania plasuje sie na bar­
dzo wysokiej pozycji. Zresztą
to określenie III świat nie wy­
dalę sie zbyt fortunne, bowiem
dziś właściwie to my odstaje-
my od standardów, a nie cni.
Dzięki mądrej polityce króle­
stwo potrafi z dobrym skut­
kiem omijać kryzysowe rafy.
Niebawem minie 25. rocznica
nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z Polska. Co waż­
ne, w tym okresie nie było ani

jednego przypadku, żeby part­
ner jordański nie wywiązał sie
z płatności! Dzisiaj na Bliskim
Wschodzie Amman przejmuje
powoli role ośrodka finanso­
wego i handlowego. Z jednej
strony przez port w Akabie
korzysta Irak, który prowadzać
wojnę, nie ma praktycznie
dostępu do portów nad Zatoką
Perska, również Arabia Sau­
dyjska często korzysta z jor-
dańskich pośredników. My m.

in. sprzedajemy na tutejszym

Oscypki smakują Arabom
rynku wyrobów z® o8e. M mSn
dolarów, które następnie tra­
fiają do innych państw »-

rabskich. W Jordanii monto­
wane są polskie pralki marki
„Frania”, w minionym roku
pojawiły się na drogach „po­
lonezy”. Tutejsi kierowcy jeż­
dżą dosyć pstro i ciągle do­
chodzi do stłuczek. Solidne
zderzaki i potężna masa sa­
mochodu sprawiają, źe przy
umiarkowanej cenie, cieszy
się on popytem. Silniki Diesla
z WSK pracują w małych o-

sadach i pompują wodę do­
prowadzając ją do pól upra­
wnych. Udaje nam się zaofe­
rować materiały, koce wełnia­
ne. trochę armatury sanitar­
nej. jest nawet nasza wódka.
Jordańczycy, jak już powie­
dzieliśmy na wstępie, zainte­
resowani są jednak główni*
importem artykułów rolno-
spożywczych. Pojawia się je­
dnak bariera opakowań i na­
pisów. Nasze drukarni* nie są
w stanie przygotować barw­
nych etykiet z napisami w

języku arabskim, a tymesasem
nie można przecież wymagać,
żeby każdy uczył się angiel­
skiego lub polskiego. Inne

kraje socjalistyczne dzielnie
sobie poczynają sprzedając
tutaj groszek zielony, żółty
ser, parówki baranie i cielę­
ce, drófo mrożony, konserwy
rybne itp. U nich można dru­
kować etykiety. Chociaż Jor­
dania oficjalnie jest krajem o

orientacji zachodniej nikt nie
zasklepia się w jednostronno­

ści, utrzymują kontakty z

każdym, kto zaoferuje lepszy
kontrakt, bardziej atrakcyjną
formę spłaty kredytu itp.

W minionym roku kupiliś­
my na tutejszym rynku fos-
faty za ok. 25 min dolarów.
Zgodnie z obecnymi tenden­
cjami w jordańskiej gospo­
darce. zmierzającej do równo­
ważenia obrotów z partnera­
mi, możemy więc za mniej
więcej tyle samo sprzedać to­
warów i usług. Nam udało
się, z niemałym trudem, ulo­
kować różne artykuły za 16,5
min dolarów. Do zrównowa­
żenia więc obrotów sporo za­
brakło. Tymczasem dla wielu
przedsięwzięć ten rynek Jest
znakomity. Tutaj liczą się
krótkie serie b© 2,5 min mie­
szkańców nie jest w stanie
wchłonąć tyle towaru co np.
Syria czy Egipt. Jednak każ­
dy większy zakup inwestycyj­
ny czy też dla potrzeb przed­
siębiorstw dokonywany jest
w formie wysłania ofert i
przetargu. My niestety nie
możemy startować w wielu
przetargach inwestycyjnych
przeprowadzanych przez kon­
sorcja banków arabskich. czy
też np. Japończyków. Tym
większe uznanie należy się
„Instale sportowi”, który Jako

podwykonawca Jednej s za-

chodnioniemieckich finm pro­
wadził budowę przepompow­
ni i kanałów nawadniają­
cych. Bardzo dobra jakość
prac, terminowość i brak u-

sterek zaowocowały nowymi

umowami. Firma z Tajwanu
wygrała właśnie przetarg i
ona będzie nadzorować budo­
wę dalszych 3 przepompowni,
i wszystko wskazuje na to, że

Polacy pozostaną tu jako
podwykonawcy. Stało się tak
ia sprawą przedstawiciela
„Instalexportu”. Często na­
rzekamy, że utrzymanie dele­
gatur central i firm zajmują­
cych się .handlem zagranicz­
nym kosztuj© a rezultaty są
niewspółmierne do nakładów.
Wiele w tym jest, prawdy, ale
pamiętajmy, że często jest to

autentycznie jedyna szansa

naszej obecności na danym
rynku. Nigdy nie doszłoby
bowiem do tych kontaktów i
kontraktów gdyby nie osobi­
ste działania. Samodzielność,
tak właśnie rozumiana, jest w

handlu zagranicznym niezbę­
dna. Ograniczenia wydatków
na akwizycję, promocję, rek­
lamę przynoszą, na krótką
metę, korzyści dające się na­
wet wyliczyć na papierze...
Tylko co potem?

Jordania ma walutę wy­
mienialną, która jest stabil­
na. nie ma żadnych proble­
mów z płatnościami za dosta­
wy. W potocznym odbiorze
kraj te.n sytuowany jest nie­
mal na końcu świata. Wyo­
brażenia o poziomie życia i
potencjale gospodarczym są
także dosyć mgliste. Często
słyszę, że nam nie opłaca się
walczyć o takie rynki skoro
w Eurppie nie wykorzystaliś­
my jeszcze wszystkich swoich

szans. A g drugiej strony, do­
dają .niefctórzy, Jak im nie
odpowiada jakość naszej ofer­
ty, tym gorzej dla nich. Po­
dobne uproszczenia'nje pro­
wadzą do szukania nowych
form współpracy. Dużym cen­
tralom, mimo całego szacun­
ku dla ich działalności i o-

siągnięć, po prostu nie chc«
się chodzić koło agenta kupu­
jącego rocznie wyroby czy
proste maszyny za kilka czy
kilkadziesiąt tysięcy złotych.
Natomiast nowe spółki boją
się wejść na odległy rynek,
poza tym nie ogarniają wszy­
stkiego swoją machiną biuro-
.kratyczną. Jeszcze gorzej jest
z przedsiębiorstwami posia­
dającymi koncesję, chociaż
dla tych struktur upatruję
przyszłość. Często spotkanie
na targach, konferencji nau­
kowej itp. owocuje bezpośred­
nimi rozmowami.

Do Jordanii przyjeżdżają
polskie wycieczki i ta forma
współpracy będzie rozwijana,
jak to się mówi, z korzyścią
dla obu stron. Turyści podzi­
wiają rewelacyjne zabytki z

epoki rzymskiej, pozostałości
kultury arabskiej. Mogą ką­
pać się w Morzu Martwym,
zwiedzać, dolinę Jordanu, a

także miejsca biblijne. Pol­
skie biura podróży zarabiają
dewizy, Jordańczycy dinary,
rodacy mają mnóstwo wra­
żeń. Jordania, będąc uwikłana
w konflikt na Bliskim Wscho­
dzie od 20 lat, potrafiła wy­
zwolić się z tego i dziś jest
atrakcyjnym partnerem han­
dlowym. Szkoda, źe my wy­
korzystujemy to w tak nikły
soosób.

WO.TCTECH
ŻURAWSKI
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 19 kwiet­
nia 1988 roku, zginął w Kolumbii, porwany przez la­

winę, w wieku 86 lat

alpinista MAREK DANIELAK

pracownik Telewizyjnego Ośrodka Nadawczego na

Luboniu Wielkim, członek Klubu Wysokogórskiego w

Zakopanem.
Za swoją działalność sportową 1 społeczną odzna­

czony Brązowym i Srebrnym Medalem „Za wybitne
osiągnięcia sportowe” oraz Złotą Odznaką „Za zasługi
dla miasta Zakopanego 1 Gminy Tatrzańskiej”.

Odszedł od nas Człowiek, który umiłował góry.
W naszej pamięci pozostanie jako wspaniały Kolega

i Przyjaciel.
Cześć Jego pamięci!
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia
DYREKCJA OKRĘGOWEGO URZĘDU
RADIOKOMUNIKACJI W KRAKOWIE

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 kwie­
tnia 1988 roku, zmarł

JAN GOLENIOWSKI

były pracownik Przedsiębiorstwa Montażu 1 Dostaw
Pieców Tunelowych „Bipropiec” w Krakowie, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym 1 Srebrnym Krzyżami Zasługi oraz innymi

odznaczeniami resortowymi.
Żegnamy Go s prawdziwym smutkiem, składając Ro­

dzinie wyrazy najgłębszego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w środę 4 maja o godz. 13.30 na

cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, KZ PZPR, RADA PRACOWNICZA,
ZARZĄD NSZZ oraz KOLEŻANKI I KOLEDZY

Koleżance

JANINIE WĄTORSKIEJ
składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci Ojca

Kierownictwo
organizacje

społeczno-polityczne
1 pracownicy

z Zarządu
Przedsiębiorstwa

Opakowań Blaszanych
„Opakomet”
w Krakowie

2,2 ha, dom 75 mz, stodoła, woda,
śiła, między Krakowem a Myśle­
nicami — sprzedam. Tel. 33-65-90.

DOM drewniany, stan dobry —

sprzedam. Stanisław Owsiany,
Swierzowa Polska 356. P-39

ZGUBY

KUDZIA Ryszard, Rabka, Kiliń­
skiego 9 — zgubił bilet PKS wy­
dany przez KPKS — Nowy Targ.

USŁUGI

KUPNO

MONETY, medale, znaczki po­
cztowe, banknoty, listy 1 pocztów­
ki — kupi sklep numlzmatyczno-
filatelistyezny, Kraków, Krowo­
derska 61 g-8222

SPRZEDAŻ

WYTWÓRNIA siatek ogrodzenio­
wych poleca sprzedaż. Dostawa
do Klienta — w okolice Krakowa
bezpłatna. Realizuję również za­
mówienia dla jednostek uspołe­
cznionych. Czesław Jaros, 32-340
Wolbrom, ul. 1 Maja 78A, tel. 234.

SZKIELET karoserii Dacia 1300
— sprzedam. Tel. 44-43-89. g-16701
ZAKŁAD rzemieślniczy — prze­
miał materiałów technicznych 1
wyrób farb malarskich, 32-010
Kocmyrzów, tel. 82, woj. krako­
wskie — oferuje do sprzedaży
farby mai. suche, klejowe pacz.
cementowe, farby do tynków
zewnętrznych, kredę mieloną su­
fitową paczkowaną, gips mai.
pacz. — przy zakupie udziela się
rabatu det. Należność płatną go­
tówką lub przelewem B. S. Koc­
myrzów nr 136-61-80709. Zakład
czynny w godz. 8-16. sobota do
13. g-13512
SILNIK SW 400. skrzynię biegów
200, most Autosanu, termit ciąg­
nikowy — sprzedam. Oferty 14208
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

VIGOR

Spółka ■ o.a.

ikupujt
sprzęt komputerowy:

— podzespoły
— monitory
— drukarki

— Inne

Szybkie terminy płatno­
ści! Atrakcyjne Ceny!

Gdynia
■1. Redłowska 8#

tel. 22-32-88
od8do18

K-12074

LOKALE

ELBOX-vldeo. Przestrajanie tele­
wizorów na Pal/Secam. Tel.
33-53-46, od poniedziałku do czwar­
tku, 9—13. g-18646
SPÓŁKA rzemieślnicza poleca u-

slugi: cyklinowanie, lakierowa­
nie, konserwacje podłóg — Bik.
tel. 11-88-39. g-15570

CYKLINOWANIE, lakierowanie,
woskowanie. Rachunki. Slęczek,
tel. 34-22-15. g-16978

UKŁADANIE, cyklinowanie par­
kietów — Więcek, tel. grzeczno­
ściowy 12-98-09 (17-20). g-16974
USŁUGI ślusarskie: ogrodzenia,
balustrady, konstrukcje tuneli,
prace spawalnicze itp. dla gospo­
darki uspołecznionej oraz prywa­
tnej, z materiałów własnych 1
powierzonych wykonuje zakład
ślusarski przy GS Posądza, 32-104
Koniusza. Zamówienia: Kraków,
tel. 12-42-87. g-17374

s

WIELICZKA! Cyklinowanie —

Czajczyk, ul. Nlepołomska 16. tel.
78-24-24. g-17166
jsaiiiiiiiimisiiimminiiiiHiziii
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Zdecydowanie E

W
kupię E

sklep lub lokal

nadający się na sklep, * £

atrakcyjnym miejscu. E

Oferty 16915 „Prasa” E
Kraków, Wiślna 2. £

iw •"
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„DOMUS" poleca montaż żaluzji,
drzwi harmonijkowych drewnia­
nych, zabezpieczenie blachą, zam­
kami, tapierskie wykończenie
drzwi. Tel. 66-93-18 (10-18). g-13919
CYKLINOWANIE parkietów (la­
kierem nietoksycznym) — Kra­
ków, okolice. Inż. Kusiak, - tel.
66-42-87. g-15991
KARNISZE z dostawą, zabezpie­
czenie drzwi, montaż zamków —

Treszczyńskl. tel. 37-58-19. g-18213

RÓ2NE

AGENCJA Handlowa przyjmie ak­
wizycję artykułów spożywczych i
przemysłowych. Rynek uspołecz­
niony, cały Kraj. W-wa., tel.
58-21-08, godz. 9-16.

BIURO Matrymonialne „Lido"
Gdynia 10, skrytka 37 — skutecz­
nie pomaga samotnym.

SAMOTNYCH kojarzy „yictorla”
Pabianice, skrytka 13.

PILNIE poszukuję mieszkania do
wynajęcia — Gorlice, Jasło, oko­
lice. Oferty 13887 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PIOTRKÓW Trybunalski. M-4, 88
ml, superkomfortowe, w centrum
— zamienię na Kraków. Oferty
14874 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA anglistyki — poszu­
kuje pokoju od października. Tel.
48-46-90. g-15365

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania — pośrednic­
two — Mańkowski, Mogilska 17A,
wtorki, czwartki, tel. 12-09-04.

ca
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tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCtSZANIE DRZWI
Z ZABEZPIECZENIAMI

g-7822

i. PRZETARGI

Dębicka Fabryka Farb 1 Lakierów, ul. Fąfary 23, 39-209 Dębi­
ca, ogłasza PRZETARG’ NIEOGRANICZONY na apnedai ■»-
mochodów:

L

3.

S.

KASA OPERY PRZENIESIONA
IB

Dyrekcja Opery i Operetki informuje, iż z powodu E
remontu elewacji Teatru im. Słowackiego kasa Opery |
została przeniesiona z dniem 27 04.88 do budynku =

Operetki przy ul. Lubicz 48. Godziny otwarcia: co- ~

dziennie z wyjątkiem wtorku 10—12 i 17.15—19.15, w 5
dniu spektaklu w budynku Teatru im. J. Słowackiego. 5

K-4511 ~
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LABO

PL 43-382 BIELSKO-BIAŁA

ul. Strażacka 81
tel. 290-51, 290-52, 206-67, tła 55522 labo pt fax 23976

oferuje w stałej sprzedaży za złotówki

- urządzenia kserokoplujsce japońskiej firmy „Mi­
nolta” dla przedsiębiorstw o różnym poziomie po­
ligraf*

to:

0

K-3885

/

w Kra-

(dojazd
autobu-

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
W KRAKOWIE

M
— EP 50 — kopiarka na biurko
— EP 270, EP 370 — kopiarki dla małych 1 średnich

przedsiębiorstw
— EP 410, EP 470, EP 490, EP 650 — kopiarki pozwa­

lające na bezsto.pniowe powiększanie i pomniejsza­
nie kopiowanej dokumentacji technicznej, a także
na optymalny dobór kontrastu

Wykonują kopie na folii, papierze maszynowym,
tekturze.

Oferujemy ponadto aparaty telekopiowe Japońskiej
firmy „Ricoh”:
— FAX 10, FAX 20 — homologowane przez Instytut

Łączności do pracy w krajowej sieci telefonicznej i
zapewniające szybką transmisję korespondencji jak

i dokumentacji technicznej
W chwili zakupu dostarczamy bezpłatnie:

— materiały eksploatacyjne
— papier termoczuły do aparatów telekopiowych

Zapewniamy:
— serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
— sukcesywną dostawę materiałów w czasie eksplo­

atacji urządzeń
ZAPRASZAMY NA STAŁĄ. EKSPOZYCJĘ

OFEROWANEGO SPRZĘTU!

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG

I PRODUKCJI BUDOWLANEJ „UNIBUD”
w Krakowie, Rynek Główny 38

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach płacowych

następujących pracowników:
♦ kierowników robót
♦ mistrzów
♦ specjalistę ds. zaopatrzenia — branża elektryczna

oraz pracowników na stanowiska robotnicze:

♦ murarz-tynkarz
♦ blacharz-dekarz
♦ malarz
♦ fllziarz-posadzkarz
Praca na zasadzie akordu brygadowego.
Informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia Dział

Kadr Spółdzielni Kraków, Rynek Główny 38, II p., tel.
21-53-36. K-4222

Przedsiębiorstwo Produkcji. Usług. Handlu „Krakpol’1****
spółka s o.o. — Kraków, ul. Graniczna 11

Polski Fiat 125p K-1500 (kombi), rok produkcji 10TO, sto­
pień zużycia 75%. nr silnika 294798. nr podwozia 4542273,
cena wywoławcza 274.500 zł
Żuk A-06, rok produkcji 1974, stopień zużycia TO%, nr

'

niika 297942, nr podwozia 29041, cena wywoławcza 253 250 zł
Żuk A-07B Towos, rok produkcji 1978, stopień zużycia 78%,
nr silnika 540663. nr podwozia 298854, cena wywoławcza
263.780 zł

Wyżej wymienione pojazdy można oglądać codziennie w

Dziale Transportu w Dębickiej Fabryce Farb i Lakierów w

godz. 7—14, telefon wewn. 329.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej do dnia 16-05-88
w kasie zakładowej. Przetarg odbędzie się w dniu 17-05-88
o godz 10 w świetlicy zakładowej.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-4069
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POSZUKUJE NA TERENIE KRAKOWA LUB OKOLIC

LOKALU
o powierzchni ok. 500 m* t przeznaczeniem na magazyn.

Zgłoszenia pod nr tel 44-18-52 lub oferty K-3405
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

JWOSTOSTAL-KRAKÓW”
ul. Ujastek

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

♦ operatorów z uprawnieniami do obsług] żurawi
wieżowych, dźwigów gąsienicowych, dźwigów sa­
mojezdnych

< 2 operatorów suwnic
♦ operatora lokomotywki spalinowej
♦ specjalistę ds. kontroli jakości s praktyką w od­

biorach konstrukcji stalowych
♦ specjalistę ds. organizacji t zarządzania
Po przepracowaniu ustawowego okresu istnieje moż­

liwość wyjazdu na budowę zagraniczną
Dla pracowników zamiejscowych posiadamy zakwa­

terowanie w hotelach pracowniczych
Pracownicy chętni do podnoszenia swoich kwalifika­

cji są kierowani na kursy zawodowe organizowane na

koszt przedsiębiorstwa.
Informacje o zatrudnieniu w Dziale Kadr KPKSiUP

„Mostostal” Kraków osobiście lub telefonicznie, tel.

44-51-44, wewn. 219, > dla operatorów wewn. 170.
K-3296

organizuje
KURS MOTORNICZYCH

Wymagana warunki proy przyjęciu na kuni
— wiek 20—45 tart
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotech­

nicznych wydanych przez przychodnię MPK
— uregulowany stosunek do ałużby wojskowej
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych
Praedriębłontwe zapewnia:
— w czasie kurzu wynagrodzenie 16.000 zł + 8 000

zł/miea
— po kursie wynagrodzenie 39.000—65.000 zł + 6.000

zl/mies. (* godzinami nadliczbowymi)
— wysokie nagrody jubileuszowe, nagrody > zysku
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelu robotniczym
— kompletne bezpłatne umundurowanie
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

dla pracowników 1 członków ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Informacji udziela: Dział Kadr MPK w Krakowie,
ul. Brożka 3, tel. 66-42-65 lub 66-20-22, wewn. 12-55,
12-75 oraz Ośrodek Szkolenia Zawodowego, ul. Ujastek
1, tel. 44-16-78. K-2905

„PEWEX”
zawiadamia ||||Su|ar

o BONIFIKACIE 30 proc.

tylko do 31 maja 1988 r.

przy zakupie niektórych artykułów
gospodarstwa domowego, jak:

talerze, miski, półmiski, garnki, patelnie, rondle

oraz płytki ceramiczne w kolorze seledynowym
ZAPRASZAMY!

K-3551

B.T. „Balt-Tur”, Sopot, Chrobrego 3

ZAPRASZA na
Wczasy klimatyczne matki z dzieckiem w wieku
3—7 lat w miesiącach — maj, czerwiec i wrzesień,
nad morzem — Jastrzębia Góra, Jastarnia, Włady­
sławowo. W programie konsultacje lekarskie, mini-

-przedszkole, filmy video.

Wczasy rodzinne nad otwartym morzem;

terminy: 23.06—6.07, 18 08—31.08
ceny:
osoba dorosła — 28.000 zł, dziecko — 20.350 zł,
terminy: 7.07—20.07. 21.07—3.08. 4.08—17.08
ceny:
osoba dorosła — 31.900 zł, dziecko — 23.250 zł.

górach: Szczyrk. Wisła, Rabka — lipiec, sierpień
Kolonie w Pucku.

Zgłoszenia: tel. 51-14-66, tlx 051-21-40 lub pisemnie
K-3601

GENCJA MARKETINGOWA
A1UT-

poleca szeroki zestaw
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PKP Wagonownia Pozaklasowa Kraków-Prokocim

przyjmite do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

przy naprawie i utrzymaniu wagonów w punktach na­
praw woganów oraz oosterunkach rewidentów wago-

w Kakowie-Prokocimiu i Krakowie-Nowej Hucie

pracowni kó w w zawodach

Ślusarz
STOLARZ

TOKARZ
SPAWACZ

ELEKTROMONTER

z

O ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym 1 turnusowym.

Zapewnia się pełny zakres świadczeń przysługują­
cych pracownikom PKP Szczegółowych informacji o

warunkach pracy i płacy udzielają:
— referat ds pracowniczych Wagonowni Kraków-Pro-

kocim telefon 22-70-22 wewn 27-25. 23-90
do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów lub
sem linii 143 do końcowego przystanku)

— biuro Zamiejscowego Oddziału Wagonowni
kowle-Nowej Hucie, telefon 22-70-22, wewn 43-51,
43-90 (dojazd do stacji kolejowej Kraków-Nowa Hu­

ta lub autobusem linii 110 do przystanku Nowa Huta-
Ruszcza. K-3827

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY „GAL-SKÓR”
Kraków, ul. Augustiańska 24

zawiadamia, że chce sprzedać nieruchomość położoną
w Czernichowie składającą się z działki o pow. 1800
m* wraz z budynkiem produkcyjnym murowanym o

powierzchni 127 m1, wyposażonym w instalację elek­
tryczną, c.o., instalację wod.-kan. oraz garażem blasza­
nym na opał — całość ogrodzona siatką.

Zawarcie urnowy kupna-sprzedaży na warunkach
cywilno-prawnych w cenie umownej.

Informacji szczegółowych udziela w terminie 7 dni
od ukazania się niniejszego ogłoszenia pod telefonem

66-19-44 lub ul. Augusiańska 24 — sekretariat.
K-2673

„BUDOPOL-KIELCE"

Generalny Wykonawca „Centrum Onkologii”
w Warszawie — Przedsiębiorstwo Budowy Obiektów

Użyteczności Publicznej „Budopol-Kielce”

zatrudni pracowników
w zawodach:

□ MURARZ-TYNKARZ
□ CIEŚLA
□ BLACHARZ-DEKARZ

□ ZBROJARZ
□ ROBOTNIK BUDOWLANY — pomocnik murarza

Zapewniamy wysokie wynagrodzenie w akordzie
Dla murarzy-tynkarzy, cieśli gwarantujemy skierowa­
nie na budowy zagraniczne po wykonaniu określonych
zadań w okresie roku wydajnej I nienagannej pracy
Dla pracowników zamiejscowych I kierowanych poza
miejsce stałego zamieszkania przedsiębiorstwo zape­
wnia nieodpłatnie zakwaterowanie wypłaca tzw. „roz­
łąkę” w wysokości 370 zł dziennie oraz stosuje prefe­
rencje płacowe i socialno-bytowe.

Szczegółowych informacji odnośnie warunków pra­
cy udzielają:
— Dział Zatrudnienia — Kielce, ul 1905 Roku nr 45,

tel. 504-31 wewn. 21. 20. 19.

Dojazd do siedziby przedsiębiorstwa autobusami
MPK linii nr: 1. 6. 10. 28. 31, 39.

— Dyrekcja Szpitala Wojewódzkiego w Radomiu — Jó­
zefów, tel. 447-17.

— Oddział w Warszawie. *1. Jerozolimskie, telefon
659-51-95. K-2841

§

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

zatrudnią
□ inżynier lub technik na stanowisko referenta ds

wynalazczości□ inżynier lub technik na stanowisko referenta ds

inwestycji□ inżyniera lub technika elektryka na' stanowisko
mistrza w Dziale Utrzymania Ruchu

□ inżyniera lub technika odlewnika albo metalurga
na stanowsko mistrza na Wydziale Odlewni

□ inżyniera lub technika odlewnika albo metalurga
na stanowisko technologa
z-cę kierownika Działu Zatrudnienia i Plac
z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia
ekonomistów do Działów: Zaopatrzenia. Ekonomi­
cznego oraz Zatrudnienia i Płac
księgową finansową
kontystkę
maszynistkę
tokarzy
elektryków z uprawnieniami
ślusarzy remontowych
hydraulików
wytapiaczy metali w plecach łufcowv< ’

suwnicowych
spawaczy gazowych
formierzy-odlewników
robotników do produkcji

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawodzie
tokarza, formierza. ślusarza, elektryka z uprawnienia­
mi Zakład zapewnia kwatery prywatne.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia, ul. Mogilska 71 pok. 34,
tel. 11-51-11 wewn. 226 K-2534

r
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANO-MONTAŻOWE
w Krakowie, ul. Skawińska 13

kupi dom

— z przeznaczeniem na ośrodek wczasowy, składają­
cy się z pięciu pokoi, zlokalizowany w miejsco­
wości podgórskiej, do 100 km od Krakowa.

Oferty składać pod adresem j.w.

I
I
I

PZ .REMO-

usługi dezynsekcyjne
— preparatami angielskimi o najwyższym standar­

dzie. bez wyłączania obiektów i eksploatacji, do­
godne terminy.

Tel 12-93-41, ul. Zaleskiego 40, 31-525 Kraków.

K-1464

Przedsiębiorstwo Budowy Obiektów Użyteczności
Publicznej .JBUDOPOL-KRAKÓW”

zatrudni zaraz
na bardzo korzystnych warunkach

Z-CĘ DYREKTORA d/ł EKONOMICZNYCH
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne, oraz

co najmniej pięcioletni staż pracy w zawodzie, zgodnie
z wykształceniem w budownictwie Przedsiębiorstwo
gwarantuje mieszkanie

Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO d/s KSIĘGOWYCH

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne i kil­
kuletnia praktyka na stanowisku kierowniczym w

przedsiębiorstwie budowlanym.
Wynagrodzenie i świadczenia wg zakładowego syste­

mu wynagrodzeń.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Szkolenia

— Kraków, al. Słowackiego 39. parter, pokój 2. tel
33-29-98. K-3099

23534848532323235348232390482323239048025323

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Stalowych I Urządzeń Przemysłowych

MOSTOSTAL
w Krakowie, ul Ujastek

ogłasza wpisy
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w zawodach:

Ślusarz - spawacz
MECHANIK MASZYN BUDOWLANWCH
MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

Przy wpisie należy przedłożyć: podanie, życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, kartę in­
formacyjną, 3 zdjęcia, dowód osobisty rodziców lub

wyciąg aktu urodzenia do wglądu.
Nauka trwa 3 lata I w okresie tym uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie zgodnie t obowiązującymi prze­
pisami z prawem do premii uznaniowej I nagrody z

zysku.
W okresie pobierania nauki istnieje możliwość za­

warcia z naszym zakładem pracy umowy o stypen­
dium fundowane jak również zdobycia dodatkowych
uprawnień w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mają
możliwość zdobycia dodatkowo prawa jazdy ka­
tegorii 8.

Wszystkim uczniom w czasie trwania nauki przysłu
gują świadczenia I nagrody jak pracownikom Mosto­
stalu. bezpłatne posiłki regeneracyjne, a uczniom za­
miejscowym przedsiębiorstwo zabezpiecza internat
oraz stołówkę.

Po ukończeniu nauki Mostostal zabezpiecza absol
wentom pracę w wyuczonych zawodach na budowach
krajowych i zagranicznych

Szczegółowych Informacji udziela Dział Zatrudnię
nla I Płac, telefon 44 51 44 wewn 189 Mostostal u]
Ujastek lub Sekretariat Zespołu Szkól Budowlanych
KPGMB. ul Na Zalęczn 3 telefon ar 44 29-91

Dojazd z Krakowa tramwajami linii 4 9 22.

Wypełnij I prześlij swoje zgłoszenie

• ••••••» • •

Imię I nazwisko
ucznia

sawód

»

dokładny adres
zamieszkania

podpis rodziców
akceptujących naukę

w ZSB

• •

Krakowskie
Przedsiębiorstwo
Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych
Mostostal — Kraków
ul. Ujastek

— K-1978 ‘£

śiiUillUiilHilhliiHilHIiUllliilllllllllllllliłHIliiiHiEHiHikUiin



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 3 MAJA 1988 R. — NR 103

Kiedyś były ozdobą Krakowa!

Nowy pawilon handlowy w Podgórzu

Największym popytem cieszyły się
ręczniki i... papier toaletowy

teatry

Kto zamordował łabędzie?!
Ta wiadomość zbulwerso­

wała tych wszystkich, którzy
od lat walczyli o przywróce­
nie Plantom i parkowi Kra­
kowskiemu dawnego wspa­
niałego kolorytu miejsca wy­
poczynku i rekreacji. Przed
Świętem Pracy otrzymaliśmy
wiadomość, iż nowo powstałe
przedsiębiorstwo zajmujące
się zielenią na terenie Kra­
kowa, zadba aby na Planty i
do parku wróciły łabędzie.
Niestety! 1 maja łabędzi w

sadzawce nie było. Dlacze­
go?... Wandalizm, brutalności
głupota nie zna granic. Oka­
zało się, iż po długich per­
traktacjach dyrekcji KDZ u-

dało się sprowadzić dwie pary
łabędzi, które miały umilać
swym wyglądem dwie kra­
kowskie sadzawki. Rodowici

krakowianie pamiętają, iż
właśnie na Plantach od wcze­
snej wiosny do późnej jesieni
w sadzawce koło Barbakanu
pływały białe ptaki. Stanowi­
ły one radość dzieci, dumę
starszych. Były również złote
rybki, kolorowy wodotrysk. W

postulatach krakowskich rad­
nych znajdował się wniosek
mieszkańców miasta o przy­
wrócenie terenom zielonym
Krakowa dawnej rangi. Za­
częto naprawiać to, co uległo
zniszczeniu. Niestety...! Jak
nas poinformowano w Kra­
kowskiej Dyrekcji Zieleni —

łabędzie, które przed pierw­
szym maja umieszczono w
dwóch sadzawkach, zostały
bestialsko zamordowane. Je­
den znaleziony ptak wyglą­
dał na zabitego kamieniami.

Dwa inne zniknęły. Czwarty
został znaleziony w nocy na

ulicy, gdy w panicznym stra­
chu „przemierzał” swoją o-

statnią drogę. Ptaki, które by­
ły kiedyś ozdobą miasta —

dzisiaj zastały bestialsko za­
mordowane!!! Kto dopuścił
się tego czynu?... Dlaczego pa­
nuje taka znieczulica... Odpo­
wiedzialni za sadzawki w

parku Krakowskim i na

Plantach obiecali, iż jeszcze
raz, po raz ostatni do wo­
dy zostaną, wpuszczone dwie
pary tych pięknych ptaków.
To czy będą one nam umilać
spacery po zielonych zakąt­
kach miasta, zależy od nas

samych. Wandali należy ka­
rać bezwzględnie i bez miło­
sierdzia!

Z kroniki MO
Dziecinnie proste

włamanie

Apelując o niepozostawia-
nie w samochodach żadnych
wartościowych przedmiotów,
milicja jednocześnie uzmy­
sławia lekkomyślnym kie­
rowcom, że otwarcie pojazdu
zabiera włamywaczom kilka
sekund. O tym, że rzeczywi­
ście jest to dziecinnie proste
świadczy ten przykład. 26
kwietnia po południu do za­
parkowanego przy ul. Po­
wstańców „wartburga” wła­
mało się dwóch trzynastolat­
ków: Krzysztof P. i Hubert
G. Nie obłowili się jednak
zbytnio, gdyż w środku znale­
źli tylko portfel z zawartością
12 tys. zł. Na dodatek mieli

jeszcze pecha. Zatrzymano
ich i odstawiono do Milicyj­
nej Izby Dziecka.

Wypije podwójne piwo
Z mapy krakowskich pry­

watnych bimbrowni zniknął
kolejny punkt. 27 kwietnia
tuż przed południem milicjanci
III KMO w Krowodrzy doko­
nali przeszukania mieszkania
69-letniego" Antoniego S., za­
mieszkałego przy ul. Tetma­
jera. Znaleziono aparaturę do

pędzenia bimbru j pół litra
gotowego już wyrobu. Wła­
ściciel czując pismo nosem

sięgnął do kieszeni proponu­

jąc milicjantom za .przym­
knięcie oczu 100 dolarów. Ku
jego przerażeniu funkcjona­
riusze nie wzięli pieniędzy.
Nogi się pod nim ugięły, gdy
zrozumiał, że dodatkowo je­
szcze obciążył swoje konto.
Teraz przyjdzie mu zapłacić
podwójny rachunek i wypić
piwo, które sam nawarzył.

Za pomoc zapłacili
kurtkami

Jeśli dalej tak pójdzie, tru­
dno będzie znaleźć skorego do
pomocy. W miniony czwartek
na terenie Krakowskich Za­
kładów Sodowych do Wacła­
wa P. i Janusza S. podszedł
nieznany mężczyzna prosząc
o pomoc w zaniesieniu biur­
ka na I piętro biurowca. Pa­
nowie zdejmijcie kurtki, bo
się mogą pobrudzić. Na ten

czas schowam je w pakame­
rze — zupełnie rozsądnie za­
proponował. nieznajomy. Gdy
obydwaj mężczyźni zdjęli
kurtki, wziął je i zniknął w

drzwiach kantorka. Zniknął i
wszelki ślad po nim zaginął.
Okradzeni w ten bezczelny
sposób szacują swoje straty
na około 40 tys. zł. Zapew­
ne jeszcze wyżej wyceniają
wnioski wyciągnięte z tej le­
kcji oduczającej życzliwości i
zniechęcającej do udzielania
jakiejkolwiek pomocy.

(koź)

Młot z „Bremy”
dla PRZ

Krakowski Międzyzakłado­
wy Klub Techniki i Racjona­
lizacji Przemysłu Budowlane­
go dzięki wspólpracj' z wie­
loma firmami zagranicznymi
od lat propaguje najnowszą
myśl techniczną. W klubie
wielokrotnie swoje wyroby
prezentowała sźWędzka firma
„Berema” specjalizująca się
w produkcji różnego rodzaju
młotów udarowych, wielo­
czynnościowych. Chcąc mieć
swój wkład w odnowę za­
bytków Krakowa, ,,Berema”
przekazała nieodpłatnie Przed­
siębiorstwu Rewaloryzacji Za­
bytków młot „Pionjar-120” o

wartości ok. 2 tys. dolarów.
tar)

Nowo otwarty pawilon w Woli Duchackiej-Wschód obsłu­
guje ponad 25 tys. mieszkańców najbliższego osiedla. Po za­
kupy nie trzeba będzie chodzić do sąsiednich placówek han­
dlowych Na Kozłówce i Na Piaskach. Wczoraj na razie
otwarto jedną część tej placówki handlowej. Kierowniczka
Maria Polańska ma jeszcze sporo kłopotów. Nie skomple­
towała całego personelu, dlatego zastaliśmy ją za ladą. Naj­
większym popytem — jak nam powiedziała — cieszyły się rę­
czniki. koce, garnki i... papier toaletowy (rolka 79 zł). Przy­
gotowano również duży wybór konfekcji dziecięcej i dam­
skiej. W sklepie stały lodówki „Silesia” w cenie po 87.100 zł.
Nie cieszyły sie specjalnym zainteresowaniem. Można było
również nabyć aparaty telefoniczne w cenie od 5 tys. do17 tys.
zł. Były dywany, które jak sądzimy nie zostaną wykupione
w takim tempie jak w sklepach w centrum Krakowa.

Te 500 metrów kwadratowych powierzchni handlowej,
to zaledwie zalążek przyszłej placówki handlowej w. tym
rejonie. Na parterze będzie naprawa sprzętu telewizyjnego
i radiowego oraz sprzętu gospodarstwa domowego. Kierow­
niczka tego działu Maria Florkowska czyni ostatnie przygoto­
wania, aby już najpóźniej w czerwcu udostępnić placówkę
klientom. W pawilonie tym znajdzie również pomieszczenie
sklep Pewexu. . (ml)

Fot.: O. Link

Owocny początek współpracy ASP i PZRI

Obrazy dla budowlanych

Żegnając kolegów
stracił stopę

Było wszystko to, co towa­
rzyszy pożegnaniu kolegów
udających się do wojska —

ciepłe słowa, wódeczka, wie­
le serdeczności. Była też
chwila nieuwagi, którą 22-le-
tni mieszkaniec Nowej Huty
Stanisław N. będzie pamiętał
do końca życia. W nocy w

miniony czwartek na krakow­
skim Dworcu Głównym
PKP właśnie odprowadzając
kolegów wyruszających do
wojska wpadł pod pociąg re­
lacji Przemyśl — Szczecin.
Wypadek ten zakończył
się „tylko” obcięciem stopy
na wysokości kostki. Natych­

miast przewieziono go do Szpi­
tala Kolejowego, gdzie tro­
skliwie się nim zaopiekowano.

(koź)

Nie gubić
Ideałem byłoby, aby nau­

czyciel nie tylko poz­
nał psychikę ucznia. by
wyłowić zdolnych, wybitnie
uzdolnionych, czy utalento­
wanych, ale pobudzał do wy­
siłku umysłowego przecięt­
nych. Tymczasem coraz częś­
ciej słyszy się opinie, że
nasza szkoła nastawiana jest
na „masowość” i przeciętność.
Słowem, że odbywa się w niej
równanie w dół, a nie '

w

górę.
Czy w tej sytuacji szkoła

rzeczywiście skazana jest na

nijakość i schematyzm?
Pewnym rozwiązaniem jest
tworzenie szkół przodujących
oraz szkół twórczych, w któ­
rych wdraża się eksperymen­
ty pedagogiczne, dydaktycz­
ne. Placówki te osiągają w

pracy ż uezniem znaczne

efekty, a zrzeszające je ogól­
nopolskie kluby są doskonałą
formą wymiany doświadczeń.

talentów!
W Krakowie, dodatkowo, z

inicjatywy Kuratorium i Wo­
jewódzkiej Rady Postępu Pe­
dagogicznego utworzono Klub
Szkół Poszukujących, do któ­
rego swój akces zgłosiło już
55 placówek z całego woje­
wództwa miejskiego. I co naj­
bardziej interesujące — pro­
pozycje nowatorskich form
pracy dotyczą nie tylko dy­
daktyki, samego procesu
nauczania, ale i wychowania
oraz organizacji zajęć.

W pierwszym spotkaniu
przestawicie!! szkół zrzeszo­
nych w klubie udział wzięli m.

in. kurator oświaty i wycho­
wania Mieczysław Noworyta
oraz przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Postępu Peda­
gogicznego, dyrektor . Instytu­
tu Pedagogiki Uniwersytetu
Jagiellońskiego doc. dr Stani­
sław Palka.

(zo)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. Słowacki: Balladyna — 11 (abo­
namenty nieważne). MINIATURA

(pl. Ducha 2): G. Zapolska: Skiz
— 19.30. STARY —M. SCENA (Sła­
wkowska 14): R. Cousse: Strate­
gia dla dwóch szynek — 19.30.
KAMERALNY ( Boh. Stalingradu
21): E. Graczyk: Wracaj natych­
miast Jimmy Dean, Jimmy Dean

(spektakl dla dorosłych) — 19.15.
BAGATELA — DUŻA SCENA

(Karmelicka 6): Markiz de Sade:
Niedole cnoty (spektakl dla doro­
słych) - 19.15; MAŁA SCENA: A.
de Saint Exupery: Mały książę —

11.30. LUDOWY — SCENA NURT

(os. Teatralne 34): J. Gruda: Por­
tret Marii - 11 . GROTESKA

(Skarbowa 2): N. Solga: Wędrów­
ka do Niedzieli — 10; J. Wittlin,
J. Rakowiecki: Królewna Śnieżka
— 12.15. MASZKARON — SCENA
WIEŻA RATUSZOWA (Rynek Gł

1): M. Bułhakow: Szkarłatna wy­
spa — 19.

Pozostałe nieczynne.

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF „Kine­
matograf”: Świt Żulu (USA-Ho-
landia) — 15.45, 18, 20.15. KIJÓW
(Krasińskiego 34): Pożegnanie z

Afryką (USA 12 lat) — 16.30;
Commando (USA 18 lat — przed-
prem.) — 20.45. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Tootsie (USA 15 lat)
— 9.30, 11.45, 15.45, 18; Medium

(poi. 13 lat) — 14; Macaroni (wł.
15 lat) — 20. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Panny z Wilka (poi. 15

lat) — 15.45, 20: Iluzjon (film wło­
ski — 15 lat) — 18. PASAŻ: Baj­
ki — 12; Gliniarz z Beverly Hills

(USA 18 lat) — 10, 13. 15, 17, 19.
SFINKS (Majakowskiego 2): Yes-

terday (poi. 15 lat) — 16; Sesja
„Ludzie ze stali”: Człowiek z

marmuru (poi. 15 lat) — 18. ŚWIA­
TOWID — DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Kopalnie króla Salo­
mona (USA 12 lat) - 15.45. 18; Jak
to się robi w Chicago (USA 18

lat) - 20.15. ŚWIT - DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Poszukiwa­
cze zaginionej arki (USA 12 lat —

pożegn. z filmem) - 15.45; Kro­
kodyl Dundee (austral. 12 lat) —

18, 20.15. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Peggy Sue wyszła za

mąż (USA 15 lat) — 15.45; Ga­
briela (brąz. 18 lat) — 18. 20.15.
WANDA (Waryńskiego 5): Elek­
troniczny morderca (USA 15 lat)
— 10. 15.45; Obcy — decydujące
starcie (USA 15 lat) — 12 .15; F/X

(USA 18 lat) — 18. 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Cyrk od­
jeżdża (poi. 15 lat) — 15.45, 18;
Psy wojny (USA 18 lat) — 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): E. T.

(USA b.o.) — 9; Nieśmiertelny
(ang. 15 lat) — 12 .15; Opowieść
Harleya (poi. 15 lat) — 16; Dia­
beł (poi.. 18 lat) — 18, 20.30.
WRZOS (Zamojskiego 50): Pecho­
wiec (fr. 12 lat) — 15.15; Nieocze­
kiwana zmiana miejsc (USA 15

lat) — 17; C. K . Dezerterzy I-II
ez. (poi. 18 lat) — 19.15. VIDEO —

KDk (Rynek Główny 27): Wiel­
ki skok cz. T (Hongkong 15

lat) — 11; Nieśmiertelny (ang.)
— 13. VIDEOKINO ' Mikołaj­
ska 2): Wielka draka w Chiń­
skiej dzielnicy (USA 12 lat) — 10:
Wielki skok. cz. II (Hongkong 15

lat) — 12; Noc żywych trupów
(USA 18 lat) — 14 . WYPOŻYCZAL­
NIA YIDEOKASET (Dzierżyń­
skiego 86): (10—18).

MYŚLENICE — Wisła: Matka
Królów (poi. 15 lat); Klasztor
Shaolin (chiń. 15 lat). NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Misja (ang. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Protector

(USA 18 lat).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

,,POLMOZBYT” (al Pokoju SI) —

tel 48-00-84 (6—22)

POMOC DROGOWA (Andrzej
Dobrzyński, Kraków, Tarlowske

</2) tel 21-58-61 (całą dobę)

POMOC DROGOWA PZMot. (uL
Kawtory 3): 37-55-75, (7—15 1 16-

23).

TELEFON ZAUFANIA: S8-T1-ST

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICOWI

22-02-18 (14—18).

INFORMACJA ONKOLOGU:
21-00-60 (18—19).

W przededniu majowego
święta w Przedsiębiorstwie
Zmechanizowanych Robót In­
żynieryjnych otwarto wystawę
prac studentów Wydziału Ma­
larstwa ASP. Wszystkie obra­
zy powstały przed kilkoma
miesiącami podczas pleneru
zorganizowanego w zakłado­
wym ośrodku wypoczynkowym
w Porębie część z nich
stanie się własnością załogi
przedsiębiorstwa. W ten oto

sposób nawiązana została
współpraca, którą swoimi pod­
pisami potwierdzili rektor
ASP — prof. Jan Szancenbach
oraz dyr. Józef Kurelewiez, a

także przewodniczący Rady

Pracowniczej Wiesław Manu-
giewicz.

Równocześnie podpisano u-

mowę o współpracy naukowo-
badawczej z Politechniką Kra­
kowską. Ta ostatnia dotyczy
w głównej mierze pomocy w

rozwiązywaniu bieżących pro­
blemów technicznych, wspól­
nego prowadzenia prac wdro­
żeniowych oraz organizacji
praktyk zawodowych.

Po kilku latach przerwy
krakowskie przedsiębiorstwa
powracają do bezpośrednich
form współpracy z wyższymi
uczelniami. Korzyści będą z

tego obopólne, tak dla nauki
jak i dla przemysłu. (jb)

Zamienili szare na złote

Nie po raz pierwszy i za­
pewne nie ostatni kolejarze z

Południowej DOKP udowod­
nili, że potrafią myśleć. W u-

biegłym roku zgłosili oni 536
projektów racjonalizatorskich
i wynalazczych, głównie w

dziedzinie ochrony środowiska
oraz bezpieczeństwa i higieny
pracy. 443 z nich przyjęto do
realizacji, z tego 416 już za­
stosowano. Uzyskane w ten

sposób efekty ekonomiczne o-

cenia się na 256 min zł. Wy­
nalazcy w formie wynagro­
dzeń otrzymali blisko 67 min
zł. Słowem zamienili efekt pra­
cy szarych komórek na zło­
tówki. (koź)

W „Kinematografie”

Burt Lancaster, Woody Allen,
Henry Fonda i... Jerzy Ridan

Ten zestaw nazwisk tylko częściowo oddaje różnorodność
majowego repertuaru Dyskusyjnego Klubu Filmowego „KI­
NEMATOGRAF”, który zaprasza jak zwykle we wszystkie
wtorki. Dziś pokazany zostanie przygodowy egzotyczny obraz
produkcji amerykańskiej o walkach Zulusów z Anglikami; w

głównych rolach para gwiazdorów Burt Lancaster i Peter
O’Toole. Tydzień później całkowita zmiana nastrojów, czyli
najnowszy film Woody Allena „Radio Day’s”, rzecz w tonacji
komediowej z udziałem m. in. dwóch Dian: West i Keaton,
którym partnerują Michael Tucker i Mia Farrow.

17 maja dramat polityczny reżyserii samego Otto Premin-
gera „Nominacja”. Kulisy wielkiej polityki, starcia między
prezydentem Stanów Zjednoczonych, a Kongresem. W głów­
nej roli Henry Fonda. Kolejny wtorek przyniesie „Dziką na­
miętność” Jonathana Demme, czyli niesamowite perypetie
poczciwego urzędnika w świecie gwałtu, erotyki i przestęp­
czości. Program zakończy Jerzy Ridan, krakowianin, który
właśnie debiutował adaptacją „Sonaty marymonckiej” Marka
Hłaski. Występują m. in. Olaf Lubaszenko, Henryk Bista,
Bronisław Pawlik.

Karnety można (jeszcze!) nabyć w „Związkowcu” przy ul.
Grzegórzeckiej 71.

Giełda ostatniej szansy
Krakowianie nie pozostali

głusi na apel Teatru „Masz­
karon”, który w poszukiwaniu
ciekawych rekwizytów z lat
1914—1918 zorganizował spe­
cjalną giełdę-skup. Przyniesio­
no wiele interesujących i war­
tościowych kostiumów, bibe­
lotów i innych przedmiotów z

tamtego okresu. Dzięki temu
teatr zdobył sporo rekwizy­
tów, które zostaną wykorzy­
stane w inscenizacji „Gałązki
rozmarynu” - Zygmunta Nowa­
kowskiego. Kto chciałby
pomóc „Maszkaronowi” w

zebraniu możliwie najlepszych
rekwizytów ma jeszcze ku te­
mu okazję. Dzisiaj również
odbywa się giełda-skup. War­
to przetrząsnąć domowe za­
kamarki. Korzyści tego będą
obustronne. (koź)

Wypadki
Na ul. Wielickiej tramwaj li­

nii „24” potrącił 21-letnia Da­
nutę W., będącą w stanie nie­
trzeźwym. Doznała ona obra­
żeń głowy. • Ambulatorium
Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 190
pacjentom.

(d)

PROGRAM I
9.36 „Domator”
9.35 „Domowe przedszkole”
10.00 DT — wiadomości
10.10 DT — reforma gospo­

darcza
10.20 „Przychodnia na pro­

wincji” (ode 1) — serial oby­
czajowy prod ang.

11.10 Transmisja uroczystoś­
ci z Zamku Królewskiego z

okazji święta Konstytucji i
święta Stronnictwa Demokra­
tycznego

15.45 .Kim być?” — program
dla maturzystów

16.15 Program dnia
16.20 DT — wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Krąg” — magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: „Cojak” —

teleturniej
17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowie­

ka — magazyn PCK
17.40 Wspólna Polska —

wspólne sprawy
18.10 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.30 „Klinika zdrowego

człowieka”

i tV.PROGRAM

18.50 Dobranoc „Lunetka.
Marcin i.. klarnet"

19.00 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Przychodnia na pro­

wincji” (ode. 1) — seria! oby­
czajowy orod. ang. reż. D Ri-
chards

20.55 Konferencja prasowa
rzecznika rządu

21 10 .Wielcy znani i niezna­
ni”: „Czyliż dla Polski nie ma

(nieczynne). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 18): (10—15.30). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): „Gale­
ria polskiej sztuki XX wieku’*

(niecz.). TPSP (pl. Szczepań­
ski 4): Wystawa: „Artur Grottger"
(10—17). SALON WYSTAWOWY

(al. Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA (13—18).
KLUB MPiK (pl. Centralny). (10—
20). CZYTELNIA: ‘

(10—20). MUZ.

, TEATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5):
(11—14) GALERIA AKADEMII

(Bracka 4): „Kraina Szczęśliwo­
ści” — wyst. mai J. Dmltruka

(11—17). GALERIA ZAR (Brac­
ka 13): Wystawa rzeźby Krzy­
sztofa Nitscha (11—19) GALERIA

„FORUM” (Mikołajska 2): Wysta­
wa: „Historia polskiego plaka­
tu” — Plakat prof Jana

Lenley (11—18) WIELICZKA
- ZAMEK ŻUPNY (8.30—18) MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH:

(niecz.). KOPALNIA SOLI: (nleczA

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (8 - 21). MU-
ZEUM REGIONALNE (Sobies­
kiego 3): Wystawa „Obyczaje,
obrzędy i tradycje Krakowa” (ze
zbiorów Muz. Historycznego m

Krakowa) (10—15). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1): „Generał Sikor­
ski i. jego żołnierze” — wyst. fo­
tograf. dokument.-hist. (10—14).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

PROGRAM I

szpitale
" ■

dyżurne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna cała do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Dzierżyń­
skiego 44. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Prokocim. LARYNGOLOGI­
CZNY: Dzierżyńskiego 44. OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38. URO­
LOGICZNY: Grzegórzecka 18.

*

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 86-69-99 Prokocim -

(Teligi 6) - tel 65-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 80) - wy­
padki - tel <4-42-91 l 44-49-99
Krowodrza t. Kazimierza Wiel­
kiego 117 - te! 33-39-99 Kro­
wodrza H, Białoprądnicka 8. tel

34-39-99 Krzeszowice - tel 99 1.
206-20. Jerzmanowice - tel <8
Proszowice - tel 9 Myślenice -

Mickiewicza 30 - tel 999 l
801-80 . Skawina (Kazimierza
Wielkiego <). tel dla mieszkańców
999. tel miejski ?a-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich 8) ~ tel 999
18-12-89 Niepołomice - teł

alarmowy 198. tel miejski 21-02-09

Iwanowice, tel 09 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

Komunikat RPK Kraków

Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie informuje,
że od 4 do 7 maja w związku z wykonywanymi pracami
w rejonie stacji Kraków Główny nastąpią zmiany w kur­
sowaniu niektórych pociągów pasażerskich:

I. poc. nr 83201 rei. Szczecin — Przemyśl planowy przy­
jazd do stacji Kraków Główny godz. 9.30 — będzie kur­
sował przez stację Kraków-Olsza, Kraków Płaszów z omi­
nięciem stacji Kraków Główny.

poc. nr 83203 rei. Kołobrzeg — Kraków Główny plano­
wy przyj, godz. 10.23

poc. nr 13101 rei. Łódź Kaliska — Kraków Główny pla­
nowy przyj, godz. 11.27 — będą kursować przez stację
Kraków Olsza, skończą bieg w stacji Kraków Płaszów, z

ominięciem stacji Kraków Główny.
poc. nr 36102 rei. Przemyśl — Wrocław Gł. planowy

przyjazd do stacji Kraków Główny godz. 9.15 — od stacji
Kraków Płaszów — będzie kursował przez stację Kraków
Olsza z ominięciem stacji Kraków Gł.

II. poc. nr 6301 rei. Wrocław — Kraków Główny plano­
wy przyjazd godz. 9.57 — będzie kursował przez stację
Kraków Olsza, Kraków Płaszów -— skończy bieg w sta­
cji Kraków Główny.

poc. nr 36004 rei. Kraków Główny planowy odj. godz.
11.20 — FRANKFURT n/M — będzie rozpoczynał bieg w

stacji Kraków Główny (planowo), kursował będzie przez
stację Kraków Płaszów, Kraków Olsza.

III poc. nr 43141 rei. Dąbrowa Górnicza Ząbkowice —

Kraków Główny planowy przyjazd godz. 9.03
poc. nr 4319 rei. Wodzisław Śląski — Kraików Główny

planowy przyjazd godz. 10.47
poc. nr 4321 rei. Katowice — Kraków Główny planowy

przyjazd godz. 11.47 — będą kończyć bieg na przystanku
osobowym Kraków Łobzów7.

IV. poc. nr 312 rei. Kraków Główny planowy odjazd
godz. 10.00 — Chrzanów

poc. nr 3420 teł. Kraków Główny planowy odjazd godz.
10.36 — Katowice

poc. nr 3422 rei. Kraków Główny planowy odjazd godz.
12.04 — Katowice — będą rozpoczynać bieg na przystanku
osobowym Kraków Łobzów.

Na odcinku Kraków Główny — Kraków Łobzów Po­
dróżni proszeni są o korzystanie z komunikacji autobuso­
wej za biletami MPK.

Za utrudnienia spowodowane zmianami Rejon Przemo-
zów Kolejowych w Krakowie przeprasza PT Podróżnych.

K-4568

Przegląd filmów
w Nowej Hucie

Z okazji Dni' Nowej Huty
w kinie studyjnym „Sfinks”
(Ośrodek Kultury Kombinatu
Metalurgicznego, ul. Majako­
wskiego 2) rozpoczął się wczo­
raj .przegląd filmów fabular­
nych i dokumentalnych o naj­
młodszej dzielnicy Krakowa.

Filmowy portret ludzi i mia­
sta, to m. in. „Człowiek z

marmuru” A. Wajdy oraz

„Pamięć”', i „Cień jest nieda­
leko” k. Karąbąsza. Proje­
kcje ■odbywać się będą co­
dziennie o godz. 18. do 5 ma­
ja. Karty wstępu (bezpłatne)
do odebrania w Ośrodku Kul­
tury Kombinatu, pokój nr 16.

tar)

INFORMACJA APTECZNA, tel
11-07-65 (8—15).

ratunku” — film dokumental­
ny o Stanisławie Staszicu, reż.
L. Smolińska i M. Sroka

22.10 „Spory” — Polityka
kadrowa

22.40 DT — komentarze
23.05 Jęz angielski (lek. 27)

PROGRAM II

16.55 Jęz angielski (lek 27)
17.25 Program dnia
1730 Magazyn „102”
18 00 KRONIKA (Kr)
18.30 „Tajne akta skarbów”

(4) — „Tajemnica Rennes le

Chateau” — serial dokumen­
talny. prod. franc,

19.30 „Galeria 3? milionów”
— Malarstwo Jacka Rykały

20.00 „Fantazja na smyczki”
— „Sonaty stare i nowe” —

program R Lasockiego
2100 Rozmowy intymne
21.30 Panorama dnia
21.45 Dziewczyny i wojna:

„Spotkanie na mlecznej dro­
dze” — film fabularny prod.
radź., reż Jan Strejcz, wyk.:
Inara Słucka Nina Ilina. Je-
lena Skorochodowa

23.ló Wieczorne wiadomości

ZBIORY SZTUKI NA WAWB-
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE: (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W l LENINA (Topolowa
5) Wyst. „Lenin w Polsce”, „Re­
wolucja - Socjalizm - Pokój”.
„Rewolucja Październikowa w pol­
skiej l radzieckie’ sztuce plastycz­
nej” (9—13. wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi 41) Wyst „Mie­
szkanie Lenina" „Rewolucyjna
działalność Lenina ns ziemi kra­
kowskiej” (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY” (Rynek Gł. 35): Wyst „Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa: „Z kręgu Grottgera” (9—15).
JANA 12: Wyst Militaria i zegary
(9—15). POMORSKA 2: (niecz.).
stara SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst „Z dziejów kult

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa „Oficyna introligatorska R

Jahody” (10—14 po uprzednim
zgłoszeniu telef.). MUZ. PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Współcz. fauna polska (10—13. wst.

WOl.). MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska <) Wyst „Starożytność
1 średniowiecze Małopolski”. „Pra­
dzieje Nowej Huty" „Mumie
egipskie w Świetle promieni
X”; „Sztuka tybetańska"; „Grafi­
ka kubańska XVII—XX w”

(14-18). „KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2): (11—17). BWA (plac
Szczepański 3a): „Szancenbach 1
uczniowie” - wyst. malarstwa

(11—18). GALERIA ARKADY

(pl Szczepański 3a): Wystawa
prac E. Pawłowskiej (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań­
ski 5): (10—18) OlUZ NARODOWE

iSukiennicel- Galeria polskiej
sztuki XIX wieku” (niecz.) .

MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.) . KAMIENICA SZO-
ŁAYSK1CH (plac Szczepański):

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71

Długa. 88— tel. 33 -42-50.
Krakowska 1 —

. tel. 66-23-21.

Pstrowskiego 94. tel 66-69-50 Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 37-44-01
Kozłówka (pawilon) — tel. 55-51-87,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 3.
teł. 44-17-36; Ćentrum C, bl. 6, tel.

44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach I Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 68-80-00

(9—21.30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna (Sienna 14/5)
(pon — piątek 15—22. sob 9—14)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel 66-30-00 (11—17)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel 12-20-38 I 12-41-64

(8—22).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO ■ PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). tel
<3-50-89 (8—9 1 19—20)

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00. 16.00. 18.00. 20.00. 22.00,
23.00.

5.30—8.00 Poranne Sygnały. 8 .00—

8.45 Progn. pogody. wiad„ muz.

8.05 Jak zrobić dobry Chleb.
8.45 Żołn. zwiad. 9.00 Czte­
ry Pory Roku. 10.57 Uroczystość
podniesienia flagi państwowej na

Zamku Królewskim w Warszawie.
Transm. z placu Zamkowego.
11.20 Konc. przed hejnałem.
12.45 Koln, kwadrans. 13.00 Komu­
nikaty 13.05 Radio Kierowców.
13.30 Przeboje mistrzów — Alle
Polacca. 14 .05—16.00 Mag. Muz.

„Rytm” 16.05 Muz. I aktualn. 17.00
Ten stary dobry jazz. 18.20 Z ra­
diowych studiów — Końc. dnia.
19.30 Radio dzieciom: „5 Maja” —

cz. I słych wg pow. E . Kgstnera.
20.15 Konc życzeń. 20.45 Rok ISIS
we wspomn mężów stanu, polity­
ków I wojskowych. 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.30 Klasycy
operetki 22.00 Inf. dla Kierowców.
22.15 Wieczory chopinowskie —

hist.' nagrania W. Małcużyńskiego.
23.00 Inf. sport. 23.30 Dla tych, co

nie lubią rocka.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00. 13.00,
21.00, 0.55.

5.30—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 6 .45 „Ludzie 1 Tatry"
— ode pow 8.10 Poranna seren.

8.40 Stereof. arch. poi. pios. 9.00
M. Wańkowicz: „Karafka La Fon-
taine’a" — ode. pow. 9.50 S. Jac-

ęuemard: „Reąuiem dla króla
zbrodni” — ode. pow. 10.00 Godz.
melom 11.10 i 12.05 Muz. non stop.
12.30 t Strawiński: „Kronika mo­
jego życia” - ode 12.40 Polscy
laureaci Międzynarodowych Kon­
kursów Muz 13.05—13.20 Kraków
na antenie. 13.30 Polskie pieśni hi­
storyczne. 14.00 Przeboje sprzed
lat. 15.00 Koncert na bis — Ze­
spół „Dwa plus Jeden”. 16.00—
17.15 Kraków na antenie. 17.00 Co
niesie dzień — wyd popoł. 17 .15

Dzieła, style, epoki. 18.20 „Re-
ąuiera dla króla zbrodni”; — ocle,
pow 18.30 Klub stereo 19.30 Wie- .

czór w filii.: odtworz konc. ka­
meralnego. 21.20—1.00 Wieczór lit.—

muz., wtym: 21.30 S . Dygat: „Roz­
myślania wieczorne”, cz I 22.00

Słuchajmy razem. ,23.00 „Karafka
La Fontaine’a" - ode. pow. 23.20

Międzynarodowa Trybuna Kompo­
zytorów UNESCO - Paryż 87.
23.55 Głosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7.00, 8.00, 9.00, 12:00, 1S.OO, 16.00,

17.00, 18.00 — Serwis Trójki 7.30

Polit. dla wszystkich. 8 .10 Czy mó­
wisz po polsku? 8.30 „Mroczny
krzyżowiec” — ode 21 (powt.). 9.03

Każdy gra Inaczej 9.40 Muz. tn-

terklub. 10.00 Codz pow w wyd.
dźwięk.: „Los I łut szczęścia” —

ode. 5 (powt.). 10.30 Pol. arch. jaz­
zowe. 11 .00—11.30 Miniatura poet.
W stylu koncertującym. 11.30

„Przyzwyczaić się do ludzi”. 11 .49

Folk w pigułce. 11 .50 „Debora” —

ode. 27 . 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Mroczny krzyżowiec” — ode.

22. 13.10 Powt, z rozr 14.00 Konc.

polski. 15.05 Reggae - pieśni wę­
drowców 15.40 Warsztaty lit. 15.55

Posłuchać warto 18.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Polit.

dla wszystkich. 18.05 Inf sport.
18.15 Akcenty Trójki. 19.00 Repor­
terskie drogi 1 dróżki. 19.30 Złote

lata bluesa. 19.50 „Debora” — ode.

28. 20.00 Cały ten rock. 20.45 „Spór
O króla”, cz. 1 — aud. K. Adam­
skiego. 21 .00 Harmonia .mundi:

Paganini w operetce. 21.45 „Spór
o króla”, cz. 2 . 22.05 24 godz. w 19

min. i inf. sport. 22 .15 D. Elllng-
ton i jego muzyka. 22 .45 „Spór o

króla”, cz. 3. 23.00 Opera tyg. —

F. Auber.: „Fra Diavolo”. 23.19

Elektroniczna fantazja. 23.50 „Bar­
barzyńskie zaślubiny" — ode. 13.

TV BRATYSŁAWA

Z powodu nieotrzymania kolej­
nych materiałów z Bratysławy
chwilowo jesteśmy zmuszeni za­
wiesić druk programów Telewizji
Słowackiej. Za wynikłą niedogod­
ność serdecznie Czytelników prze­
praszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kina, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

i- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO-
ICZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejeżyk, Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca
Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielo­
pole 1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skr pocztowa 556. TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-83 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491, 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6,
II p„ tel. 203-34, 203-54; 33-100 Tarnów, ul. Krakowska 12, teł 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3. Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.'
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Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor wydania — Aleksandra Lisiecka
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